
Ciekawy program
obchodu
Święta Lotnictwa
w Wielkopolsce

CAF. — WAF.
Lotnicy witają swe doroczne 
święto nowymi sukcesami w 
dziedzinie opanowania nowoczes 
nej techniki i kunsztu bojowego. 
Na zdjęciu: pilot ppor. Edward 
Curzytek obserwuje loty kole­
gów z kabiny swego samolotu.

W dniach od 21 do 29 sier­
pnia w caiym kraju obchodzi 
my Święto Lotnictwa. W 
tym roku obchód będzie miał 
charakter specjalnie uroczy­
sty ze względu na dziesięcio­
lecie Polski Ludowej.

Liga Przyjaciół Żołnierza o- 
pracowuje już ciekawy pro­
gram obchodu, który zapo­
czątkuje uroczysta akademia 
w dniu 28 bm. w auli UP. 
W części artystycznej akade­
mii wystąpi orkiestra Filhar­
monii oraz chór pod dyr. Ste 
fana Stuligrosza. Następnego 
dnia w Kobylnicy odbędą się 
popisy i wyczyny akrobatycz 
ne szybowców, spadochronia­
rzy i samolotów w wykonaniu 
przodujących załóg poznań­
skiego i ostrowskiego Aero­
klubu LPŻ.

Podobne pokazy ujrzymy w 
dniu 21 bm. w Ostrowie 
Wlkp. (b)

Do Pekinu 
przybyła delegacja
brytyjskiej partii 
labourzystowskiej

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że w dniu 14 sierpnia 
na zaproszenie chińskiego 
ludowego towarzystwa bada­
nia stosunków międzynarodo 
wych przybyła delegacja bry­
tyjskiej partii labourzystow­
skiej z b. premierem C. Att- 
lee na czele.

iii
Przewodniczący chińskiego 

ludowego towarzystwa bada- 
nia^stosunków międzynarodo­
wych Czang Si-żo wydał 14 
Sierpnia przyjęcie z okazji 
przybycia do Pekinu delega­
cji brytyjskiej partii labou­
rzystowskiej.

Wysokie urodzaje 
zobowiązuj a

Cprzęt zbóż w Wielkopolsce dobiega końca. Niewiele już pozo, 
stało na polach Trochę owsa i późnych mieszanek. Jeżeli 

w niektórych PGR-ach widzimy jeszcze stygł z żytem, to tylko 
wskutek nieudolności kierownictwa. Bo przykłady setek gospo­
darstw PGR-owskich i spółdzielczych oraz tysięcy chłopów, go. 
spodarujących indywidualnie, wskazują, że mimo niesprzyjają­
cych warunków atmosferycznych można było zebrać zboże bez 
Większych opóźnień.

Ogólnie rzecz biorąc. z dumą możemy stwierdzić, że gorący 
okres żniw, decydujący etap walki o dostatek Chleba kończymy 
zwycięsko. Rzetelnej pomocy udzielili w tym roku PGR-om 
i spółdzielniom produkcyjnym członkowie ekip robotniczych z 
miast i miasteczek. Trzeba otwarcie powiedzieć, że w przeci­
wieństwie do lat ubiegłych, kiedy w poszczególnych wypadkach 
Pomoc ta była obustronnie lekceważona, to w czasie tegorocznej 
kampanii żniwnej oceniana jest wszędzie wysoko.
piękny plon przyniosła wytężona praca wsi w minionym cyklu 

produkcyjnym Takiej ilości stogów ze zbożem, czekających 
omłoty lub stert ze słomą po młócce, nie widzieliśmy od wielu 

łat. Żniwa X-lecia przyniosły wysokie urodzaje. Potwierdzają to 
wszyscy — spółdzielcy, chłopi indywidualni i kierownicy PGR-ów 
P° dokonaniu próbnych omłotów Zbiory po 18 i 25 q żyta 
Or&z 35—38 q pszenicy z ha nie należą do rzadkości.

ho osiągnięcia takich wyników przyczyniła się wzrastająca 
stale pomoc państwa dla wsi — oświadczył, przodujący rolnik z 
Sromady Celestyny w powiecie tureckim — Michał Kiślak — 
Uchwały IX Plenum i II Zjazdu partii o zapewnieniu środków 
dla wzrostu produkcji rolnej, Rozszerzona pomoc nawozowa w 
Jesieni i na wiosnę zwiększenie dostaw kwalifikowanego ziarna 
siewnego przyniosły w rezultacie bogate plony lo jest dia chło­
pów poważnym bodźcem do szybszej realizacji planów obowiąz­
kowych dostaw zboża dla państwa Ponad 50 spółdzielni produk 
Cyjnych 64 gromady oraz ponad 15 tys indywidualnych gospo 
darzy wykonało już swe roczne plany Przykład patriotycznej po 
stawy i zrozumienia obowiązków obywatelskich dali spółdzielca 
ż Kiszewa > chłopi z gromady Ostrów Wartski
rkzięki takiej postawie pracującego chłopstwa i pracy aktywu 

społecznego na wsi dzięki licznie zorganizowanym zbioro
Wym transportom (dotychczas odbyło się ich 474) nasze woje 
wództwo wykonało lipcowy plan dostaw zboza z nadwyżką Ten 
niewątpliwy sukces osłabia fakt że jedne powiaty przekroczy y 
ten plan bardzo wysoko inne natomiast nic dociągnęły nawet 
do 100 proc Realizacja planu sierpniowego też nic przebiega 
równomiernie. Powiał Czarnków wykona' iuż 40 proc- podczas

(Ciąy dalszy na str. i)
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Idea bezpieczeństwa, pokoju 
i współpracy między narodami

zatriumfu g& 
nad polityką slly i wojny

Oświadczenie 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

i Polskiego Komitetu dla 
Pokojowego Rozwiązania Problemu Niemieckiego

WARSZAWA (PAP).
W dniu 13 sierpnia br. odbyło się pod przewodnictwem 

Jarosława Iwaszkiewicza posiedzenie Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju i Polskiego Komitetu dla Pokojo­
wego Rozwiązania Problemu Niemieckiego. Zebrani u- 
chwaliłi oświadczenie następującej treści:

słach i sercach narodów Eu­
ropy idea zbiorowego bezpie­
czeństwa. którego realizacja 
miałaby decydujące znacze­
nie dla zapewnienia pokoju 
na całym świecie. Z drugiej 
strony trzeba jednak zdać so­
bie sprawę, że wrogowie po­
koju nie rezygnują ze zbrod­
niczych planów wojennych, 
dążąc w szczególności do od­
budowy militaryzmu niemiec­
kiego pod szyldem „europej-

Senat Berlina zach.
zabronił działalności
Komitetu Referendum 
Ludowego

BERLIN (PAP)
Jak podaje Agencja ADN, czło 

nek senatu zachodnio-berlińskie­
go — Fischer zakomunikował w 
czwartek, że senat Berlina zach 
wydał zakaz działalności komite 
tu referendum ludowego w Ber­
linie zach Uznał on działalność 
komitetu za karalną. W ten spo­
sób senat zachodnio-berliński za- 
mierzą nie dopuścić do dalszego 
glosowania ludności zachodnio- 
berlińskiej w sprawie traktatu 
pokojowego.

Już w październiku br. 
rusza
pociągi e-ekir^czne
na trasie
Warszawa - Lodź

WARSZAWA (PAP)
W październiku br., wraz z 

wprowadzeniem nowego rozkła­
du jazdy rusza pociągi elektrycz 
ne na trasie Koluszki — Łódź, 
będącei odgałęzieniem linii kolei 
elektrycznej mającej połączyć 
Warszawę ze Stalinogrodem. — 
Dzięki temu dojazd z Warszawy 
do Łodzi zostanie skrócony o po­
nad nół godziny.

„Polski Komitet Obrońców 
Pokoju i Polski Komitet dla 
Pokojowego Rozwiązania Pro 
blemu Niemieckiego, wyraża­
jąc uczucia całego narodu, 
witają z radością porozumie­
nie osiągnięte na konferencji 
genewskiej w sprawie zaprze­
stania przelewu krwi w Indo- 
chinach, widząc w nim poważ 
ne zwycięstwo sił pokoju i do­
niosły krok na drodze odprę­
żenia w sytuacji międzynaro­
dowej . Pozytywne rezultaty 
osiągnięte na konferencji ge­
newskiej są przekonywają­
cym dowodem możliwości i 
konieczności rozwiązywania 
spornych i skomplikowanych 
problemów międzynarodo­
wych drogą rokowań pomię­
dzy zainteresowanymi stro­
nami.

Zasada pokojowego współ­
istnienia państw o różnym u- 
stroju społecznym, która była 
i jest podstawą polityki za­
granicznej krajów obozu po­
koju, zyskuje sobie coraz po­
tężniejsze poparcie narodów 
całego świata, pragnących 
trwałego pokoju i współpracy 
międzynarodowej. Zwycięsko 
toruje sobie drogę w umy-

skiej wspólnoty obronnej", 
czy też tzw. „planów alterna­
tywnych", co wywołuje coraz 
większe zaniepokojenie naro­
dów europejskich, które pa- 
dły ofiarą hitlerowskiej agre­
sji, a w szczególności naro­
dów sąsiadujących z Niemca­
mi.

Utworzenie systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa w Eu­
ropie wraz z neutralizacją 
Niemiec ułatwiłoby zjednoczę 
nie Niemiec na podstawach 
demokratycznych i pokojo­
wych, uniemożliwiłoby odbu­
dowę militaryzmu niemiec-

(Ciąy dalszy na str. 3)

Radosny dzień
Ostroina Wartskiego

()t, nasza wioszczyna — 
„świat zabity deskami" — 

mawiano z dawien dawna o
Ostrowie Wartskim — jed­
nej z wielu gromad powiatu 
tureckiego, które na takie 
właśnie pkreślenie w pełni 
zasługiwały. Daleko od kolei, 
od miasta, trudne było o 
książkę czy gazetę. Blisko za 
to, aż nazbyt może blisko do 
sekwestratora — postrachu 
tamtejszych biedniaków.

Jedyną ucieczką od walą- 
cyćh się chałup i całej nędzy 
ówczesnego bytowania zda­
wał się być agent w mia­
steczku, który co młodszym a 
silniejszym dawał nadzieję 
na wyjazd do francuskich 
kopalni czy na „Saksy". Tam 
wprawdzie też nie lepiej by­
wało, ale któż ze starających 
się o wyjazd mógł o tym wie­
dzieć?

Cała ta przeklęta dola 
skończyła się w 1945 r. Od 
tych dni inną miarą mierzą 
się losy mieszkańców Ostro­
wa Wartskiego. Ludowa wła­
dza otworzyła im okno na 
świat. Chłopi poczuli się wre­
szcie prawdziwymi gospoda­
rzami nie tylko swych dzia­
łek ale i swej nowej, lepszej 
Ojczyzny.

9Q lipca bieżącego roku, 
dwa dni przed usta­

lonym w gromadzkim zobo­
wiązaniu terminem Ostrów 
Wartski wykonał jako pierw­
szy w województwie poznań­
skim — roczny plan skupu 
zboża. Był to sukces dla gro­
mady nie lada, zwłaszcza zaś 
dla jej pełnego ofiarności 
aktywu. Ostrów Wartski mo­
że służyć innym gromadom 
za wzór nie tylko w odstawie

Brązowy krzyż zasługi wraz z dyplomem uznania i nowym, 
błyszczącym farbą rowerem — oto nagroda, jaką otrzyma 
Czesław Pajszczyk — sołtys gromady Ostrów Wartski za swa 

ofiarną pracę dla dobra swej wsi i ludowej Ojczyzny.

Dzieci polskie
z zagranicy
li Prezesa Siady Ministrów

W Polsce przebywa na ko­
loniach letnich ponad 1100 
dzieci wychodźców polskich z 
Francji, Belgii, Holandii i 
Austrii. Spędzają one wakacje 
w kilkunastu punktach ko­
lonijnych, zorganizowanych 
dla ni"h w najpiękniejszych 
miejscowościach naszego 
kraj u.

W dniu 13 bm. ponad 200- 
osobowa grupa dzieci polskich 
z zagranicy, wydelegowanych 
do Warszawy przez uczestni­
ków poszczególnych kolonii, 
podejmowana była na przy­
jęciu wydanym przez Preze­
sa Rady Ministrów — Józefa 
Cyrankiewicza.

zboża. Chłopi tej wsi realizu­
ją także bieżąco inne obo­
wiązki wobec państwa.
Radośnie było w ubiegłą 

niedzielę chłopom z O- 
strowa i licznie przybyłym 
sąsiadom z okolicznych gro­
mad. Bo jakże się tu nie cie­
szyć, kiedy ich gromada, ich

(Ciąg dalszy na str. 3)

W niedługim już czasie 
do portu rzecznego na Wiśle k/Howej Huty

zawiną barki4
z ruda i półfabrykatami
Już wkrótce do pełnej 

eksploatacji zostanie prze­
kazany nowoczesny port 
rzeczny na Wiśle koło No­
wej Huty, przystosowany do 
transportu i przeładunku 
wielomilionowej masy towa­
rowej.

Stopień wodny, wybudowa­
ny tu dla potrzeb powstają­
cego kombinatu metalurgicz 
nego im. Lenina, jest jednym 
z pierwszych tego rodzaju u- 
rządzeń na Wiśle.

już dziś olbrzymie agrega­
ty pompowe tłoczą stąd mi­
liony metrów sześć, wody

Wysokie odznaczenia państwowe

wielkopo sltim duchownym 
i świeckim działaczom katolickim

W sali Prezydium Woj. Ra­
dy Narodowej w Poznaniu 
odbyła się uroczystość udeko 
rowania wysokimi odznacze­
niami państwowymi — przy­
znanymi z okazji X-lecia Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej — duchownych i świec­
kich działaczy katolickich 
województwa poznańskiego. 
Dekoracji dokonał przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Józef Pieprzyk.

Krzyż oficerski orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: 
ks. prałat Piotr Kotarski i ks. 
kanonik Edmund Lewandow­
ski.

Krzyż kawalerski orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
ks. dr Leon Feliks Leja. Złoty 
krzyż zasługi po raz drugi 
przyznano ks. prób. mgr. 
Julianowi Malinowskiemu. 
Złote krzyże zasługi otrzyma­

Fot. — K. Przychodzki 
Już 474 zbiorowe transporty zor­
ganizowali dotychczas chłopi 
pracujący województwa poznań­
skiego. Jak dotychczas, przodow 
nictwo w realizacji dostaw zbo­
ża dla państwa utrzymują gospo­
darze z powiatu czarukowskie- 
go. Na zdjęciu: — jeden z mani­
festacyjnych transportów, wyru­
szający z gromady Siedlec, w po

wiecie wolsztyńskim. (pź)

Trzej ministrowie
odpowiedzieli dymisją
na uchwalę
Francuskie? 
Rady Ministrów

Na posiedzeniu w nocy z 
piątku na sobotę francuska 
rada ministrów uchwaliła pro 
pozycje w sprawie zmiany u- 
kładu o „armii europejskiej", 
które — jak zakomunikował 
rzecznik rządu — przekazane 
zostaną pięciu innym sygna­
tariuszom układu. Pronozycie 
te pokrywają się w zasadzie 
z „kompromisem" zapropo­
nowanym przez premiera 
Mendes-France‘a. W związku 
z tą uchwałą podali sie do 
dymisji trzej ministrowie 
gaullistowscy. zdecydowani 
nrzeciwnicy „armii europej­
skiej": minister obrony na­
rodowej gen. Pierre Koenig, 
minister robót oublicznych 
Jacąues Chaban Delmas i mi­
nister odbudowy Maurice Le- 
maire.

przemysłowej, która syste­
mem olbrzymich rurociągów 
podziemnych dostaje się do 
huty, zasilając dziesiątki o- 
biektów jak np. siłownię, wiel 
ki piec nr 1 i inne.

O olbrzymiej skali przepro­
wadzanych tu prac świadczy 
fakt, że wykopano ponad 
1700 tys. metrów sześć, zie­
mi, położono 44 tys. metrów 
sześć, faszynady oraz blisko 
40 tys. metrów sześć, żelazo- 
betonu. W dno rzeki wbito 
4841 olbrzymich, ponad 1,5- 
tonowych stalowych słupów 
— larsęn.

li: ks. ppłk Władysław Mróz, 
ojciec Leonard Brochocki, ks. 
prób. Julian Górecki, ks. 
prób. Kazimierz Grabianka, 
ks. dziekan Zygmunt Lipa, ks. 
dr Maksymilian Rode, literat 
dr Aleksander Jan Rogalski, 
prof. dr Jan Sajdak, ks. pra­
łat Stanisław Wężyk i ks. 
prof. Lech Ziemski.

Srebrne krzyże zasługi o- 
trzymali: ks. prób. Józef Bia­
ły, ks. prób. Alojz” Becker, 
ks. prób. Stanisław Cieśla, 
ks. prałat Franciszek Cieślak, 
siostra Cyria Fabisiak, ks. 
nrob. Kazimierz Kaik, ks. 
prób. Antoni Kiszkurno, ks. 
prób. Julian Maruszewski, ks. 
prób. Stanisław Nowicki, ks. 
prób. Kazimierz Piosik. ks. 
dziekan Alfons Preiss. ks. 
prób. Ludwik Reszelski. ks. 
prób. Czesław Sobiech, ks. 
prób. Jan Świderski i ks. 
prób. Alfons Piotr Urban.



Dla większego zainteresowania kołchozów i sowchffzów

Rada Ministrów ZSRR i KC KPZR
powzięły uchwałę

o wprowadzeniu sezonowych detalicznych cen 
ziemniaków, warzyw i owoców

Ko Węgrzech
powstać 
Patriotyczny 
Front Narodowy

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS, 

Rada Ministrów ZSRR i Ko­
mitet Centralny KPZR po­
wzięły uchwałę o wprowadze­
niu sezonowych detalicznych 
cen ziemniaków, warzyw i o- 
woców oraz o obniżeniu pań 
stwowych detalicznych cen 
tłuszczów roślinnych i kon­
serw warzywnych.

Uchwała stwierdza, że obe­
cne detaliczne ceny późnych 
ziemniaków, warzyw i owo­
ców, ustanowione na cały 
rok, bez uwzględnienia sezo­
nów sprzedaży oraz koszty 
związane z ich przechowywa­
niem, nie stwarzają dosta­
tecznego zainteresowania koł 
chozów, sowchozow i organi­
zacji handlowych w przecho­
wywaniu tych produktów w 
okresie zimowo-wiosennym o- 
raz w większej równomier­
ności ich sprzedaży na prze­
strzeni całego roku.

W celu wzbudzenia zainte­
resowania kołchozów, sow- 
chozów i organizacji handlo­
wych przechowywaniem ziem 
niaków, warzyw i owoców w

okresie zimowo-wiosennym i 
ich równomierną sprzedażą 
w ciągu roku oraz w celu za­
chęcenia konsumentów ma­
ić cych warunki do przecho­
wywania ziemniaków, warzyw 
i owoców w okresie zimowym, 
Rada Ministrów ZSRR i Ko­
mitet Centralny KPZR posta 
ncwiły wprowadzić nowe se­
zonowe detaliczne ceny ziem 
niaków, owoców i warzyw ze 
zbiorów 1954 roku. Uchwała 
ustala ceny ziemniaków, ce­
buli, kapusty, ogórków, pomi­
dorów, jabłek, gruszek, wino­
gron, owoców cytrusowych, 
bananów, ananasów, arbu­
zów7 i dyń na okres sezonu. 
Tak np. ziemniaki pierwsze­
go gatunku będą kosztowały 
w okresie od 30 września do 
1 listopada — 45 kopiejek za 
kilogram. Od 1 listopada do 
1 marca — 60 kopiejek i od 1 
marca — 80 kopiejek za kg.

BUDAPESZT (PAP)
Jak informuje węgierska a- 

gencja telegraficzna, ostatnio 
odbyła się w Budapeszcie kon 
ferencja przedstawicieli partii 
politycznych, organizacji spo­
łecznych, kulturalnych, nauko 

(wych i religijnych. Na konfe-
Rada Ministrów ZSRR i rencji uchwalono zorganizo- 

Komitet Centralny KPZR po- i wa$ nowy front narodowy na
Z 5^niem. j jeszcze szerszej płaszczyźnie października 1954 roku pan- .. , . , .

stwowe detaliczne ceny tłu- ^ehczaso^ Wegiersk. 
szczów roślinnych, konserw 'Narodowy Front Niezawisło-
warzywnych i mrożonego gro 
szku zielonego przeciętnie o 
12,5 proc.

ści. Postanowiono nazwać no­
wy front narodowy Patrio­
tycznym Frontem Narodowym.

io SIERPNIA 1906 R. 
bojówki frakcji PPS dokonały ter 
rorystycznych zamachów na 
przedstawicieli władz carskich, 
co pociągnęło za sobą krwawe 
represje policji carskiej wobec 
ludności Warszawy Dzień ten 
utrwalił się w pamięci warszaw 
skiego ludu jako „krwawa śro­
da".

15 SIERPNIA 1937 R.
wybuchł wielki strajk chłopski, 
najpotężniejszy zryw chłopow 
polskich w ich wieloletniej wal­
ce z faszystowsko-obszarniczym 
ustrojem Polski przed wrześnio­
wej. Milionowe rzesze chłopów 
zażądały wówczas zmiany faszy­
stowskiej konstytucji z roku 1935, 
zlikwidowania dyktatury i reżi­
mu wojskowego, demokratycz­
nych wyborów oraz zerwania z 
prohitlerowską polityką zagra­
niczną.

Zryw strajkowy poparła klasa 
robotnicza, organizując strajki 
solidarnościowe.

15 SIERPNIA 1945 R. 
Armia Radziecka, po zwycię­
stwie nad japońską armią kwan- 
tuóską, wyzwoliła Koreę. Po 
wielu latach cierpień w jarzmie 
japońskich kolonizatorów, naród 
koreański odzyskał niepodleg­
łość.

16 SIERPNIA 1936 R. 
zmarł Stanisław Niewiadomski, 
znany kompozytor polski, autor 
wielu popularnych pieśni.

Oświadczenie 
futes Miecha

Jules Moch złożył przedsta­
wicielowi dziennika „Monde** 
następujące oświadczenie:

„Stwierdzam, że w głosowa 
niach, które odbyły się w pię­
ciu komisjach Zgromadzenia 
Narodowego nad projektem 
układu o europejskiej wspól­
nocie obronnej, łącznie 123 
głosy padły przeciwko temu 
układowi, a tylko 77 za ukła­
dem, 21 deputowanych wstrzy 
mało się od głosu lub było 
nieobecnych. Przypominam, 
że wynik głosowania w posz­
czególnych komisjach przed­
stawiał się następująco: ko­
misja spraw zagranicznych 
— 24 głosy przeciwko „ar­
mii europejskiej**, a 18 za; 
komisja obrony narodowej — 
29 przeciwko, a 13 za; komi­
sja sprawiedliwości — 23
przeciwko, a 15 za; komisja 
terytoriów zamorskich -r-~ 24 
przeciwko, a 13 za; komisja 
finansów — 23 przeciwko, a 
18 za. Jest to fakt, którego 
nie można lekceważyć. Ze swej 
strony uważam nadal, że w 
chwili obecnej w warunkach 
niebezpieczeństwa atomowe­
go trzeba szukać innej dro­
gi niż uzbrojenie Niemiec.**

Zainaugurowano
IX Festiwal 
Chopinowski

WROCŁAW (PAP).
IX Festiwal Chopinowski roz­

począł się w dniu 14 sierpnia br. 
trzema koncertami: w Duszni­
kach — Zdroju, Kudowie i Pola­
nicy — Zdroju.

NA MAZURY PO
SŁOrśfCE, RADOŚĆ 

I ZDROWIE!
Na adjęcio: wczaso­
wicze nad Jeziorem 

Ntdzkim.
CAF — fot. 

MottL

Oświadczenie
Polskiego Komitetu Oirońsów Pokoju 

i Polskiego Komitetu dia 
Pokojowego Rozwiązania Problemu Hiemieekiego

(Dokończenie ze str. 1)

o swych obowiązkach wobec pań­
stwa. B. Wilk*

ŻÓŁW — URZĘDNIKIEM

Franciszek Manklewlcz _ ma­
łorolny chłop z gromady An­

toniny, gmina Szamocin, wystoso­
wał w listopadzie 1953 r. do Wy­
działu Rolnictwa i Leśnictwa przy 
Prezydium PRN w Chodzieży wuio-

201 TON Z GMINY WRONKI .
/-'iMopi gminy Wronki. pow. '
U Szamotuły dostarczyli w ub. j 

tygodniu do punktu skupu dalszych 
201 ton zboża. W odstawie przo­
dują gromady: Chojno n/Wartą,
Nowa Wieś i Marianowo, które w 
zbiorowym transporcie przywiozło 
ponad 38 ton dobrze wysuszonego
zboża. Spółdzielnie produkcyjne: . __
Samołęż. Marianowo i Nowa Wieś sek ° przyznanie stojącej naprze-
odstawiły już ponad 45 ton.

J. Jakubowski

CHCE JAK NAJSZYBCIEJ 
WYKONAĆ PLAN

gminie Kleszczewo. powiat rozpatrzono, 
środa Wlkp., roczny plan 

skupu zboża wykonali m. In.: An­
toni Książkiewicz z Tulca. Piotr 
Wac z Zimina i Kminek z Marko­
wie.

Franciszek GeHert z Zimina przy 
wiózł do punktu skupu 750 kg zbo­
ża. Chcę jak najszybciej wykonać 
plan — mówi G-ellert. To jest mo­
im obowiązkiem.

E. Dydymski

W

29® KG PONADZBOŻA 
PLAN

ii?lełu chłopów z Gniezna wy- 
vv wiązało się już z rocznego 

planu odstaw zboża. Są wśród nich: 
W. Marcinkowski. Cz. Kujawski 1 
J. Bączkiewicz. Małorolny Szcze­
pan Zawieja sprzedał państwu 200 
kg zboża ponad plan. Właściciele 
większych gospodarstw natomiast, 
jak np. Jan Nowakowski, Zofia Na­
pierała. Marcin Strzyżewski i Le­
okadia Adamska — .zapominają"

ciw jego zabudowań stodoły. Map. 
kiewicz nie posiada bowiem {>0Z 
mleszczeń do przechowania zbo 
ża.

Niestety, wniosku dotychczas nie 
St. Zjawlńjki

Ze sportu

Wysokie urodzaje zobowiązują
(Dokończenie ze str. 1)

gdy np. Oborniki dochodzą zaledwie do 30 proc. Must to. zmobili­
zować chłopów 1 aktywistów gromadzkich i gminnych w.odsta. 
jących powiatach do wzmożenia wysiłków celem nie tylko wy­
konania 100 proc, planu sierpniowego, lecz także wyrównania 
aaleglości lipcowych.

Nie ma żadnych przyczyn, które by usprawiedliwiały opóźnie­
nia w rytmicznym wykonywaniu planów dziennych i miesięcz­
nych Ci. którzy uchylają się od wykonywania obowiązków, 
szkodzą nie tylko państwo, ale i swoim sąsiadom z gromady, 
gminy i powiatu, bo opóźniają ustawowe zwolnienie od miarek 
i odsypów. Toteż pracujący chłopi potrafią niewątpliwie wraz 
z aktywem wiejskim, we własnym, dobrze zrozumianym intere­
sie. spowodować opieszałych i zmusić opornych kułaków do 
realizacji planów. Prezydia GRN muszą zaś wobec opornych sto­
sować bezwzględnie ustawowe sankcje.
Q ołtysi, radni gminni i powiatowi, członkowie partii mnszą 

być pierwszymi w odstawach. To jest ich obowiązkiem.
Wtedy z otwartym czołem mogą przyjąć zdecydowaną postawę 
wobec tych, którzy ociągają się z wykonaniem planów W gmi­
nie Kobylagóra np wszyscy sołtysi i 18 radnych wykonali już 
roczne plany, a w sąsiedniej gminie Opatów (pow. Kępno) na 
10 radnych tylko 2 i na 11 sołtysów tylko 3 wypełniło swe obo­
wiązki. Toteż rzecz jasna, że pierwsza gmina przoduje w do­

stawach, a druga wlecze się na szarym końcu Mamy ponadto 
wiele Innych dowodów, że tam gdzie aktywiści przodują, tam 
t ich gromady oraz gminy realizują systematycznie plany do­
staw.

Sprzedając planowane ilości zboża w terminie, nie zapominając 
• dostawach żywca i mleka, wieś pracująca ułatwia państwu 
prawidłowe kierowanie całością gospodarki narodowej, pozwala 
rwiększać środki na dalszą pomoc produkcyjną dla rolnictwa, 
umacnia silę naszego kraju. Świadomość tego będzie dla chło­
pów pracujących źródłem jeszcze większego zapału, z .jakim 
przystąpią do nowego cyklu produkcyjnego — do siewów je­
siennych i orek zimowych.

kiego, usunęłoby groźbę agre 
sji z jego strony.

Naród polski, który poniósł 
tak wielkie ofiary w walce z 
hitlerowskim okupantem, a 
dziś poświęca wszystkie swe 
siły pokojowemu budownic­
twu jest żywotnie zaintereso­
wany w niedopuszczeniu do 
powstania ogniska nowej woj 
ny w Niemczech zachodnich, 
w pokojowym uregulowaniu 
problemu niemieckiego, w u- 
stanowieniu skutecznej obro­
ny przed agresją dzięki u- 
tworzeniu systemu zbiorowe­
go bezpieczeństwa. Dlatego 
też społeczeństwo polskie z ra 
dością powitało notę rządu ra 
dzieckiego z dnia 24 lipca br. 
proponującą zwołanie kon­
ferencji państw europejskich, 
celem wymiany poglądu w 
sprawie zbiorowego bezpie­
czeństwa w Europie i propo­
zycję rządu ZSRR z dnia 4 
sierpnia br. w sprawie zwoła 
nia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych 4 mo­
carstw.

W ostatnich propozycjach 
radzieckich naród polski wi­
dzi poważny krok w kierunku 

| osłabienia napięcia między 
narodowego i uregulowania 
problemu niemieckiego na 
nodstawach demokratycznych 
i pokojowych. Dlatego też no­
ta radziecka spotkała się z 
tak żywym i gorącym przyję­
ciem w naszym kraju, z jed­
nomyślnym poparciem wszyst 
kich Polaków.

Jednomyślne uczucia i wo­
lę narodu polskiego wyraża 
opublikowane w dniu 8 sier­
pnia br. oświadczenie rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej w sprawie bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

Propozycje radzieckie od­
powiadają interesom, dąże­
niom i nadziejom wszystkich 
narodów Europy, które z co­
raz większą siłą manifestują 
swoją wolę przeciwstawienia 
się odbudowie militaryzmu 
niemieckiego, występują prze 
ciwko tworzeniu agresywnych 
bloków wojennych, stano­
wiących olbrzymie niebezpie­
czeństwo dla pokoju Europy 
i świata.

Patrioci polscy solidaryzu­
ją się całkowicie z coraz po­
tężniejszą walką sił pokojo­
wych i demokratycznych we 
Francji, Włoszech, Anglii i 
innych krajach Europy zach. 
przeciwko tzw. „armii euro- 
pejskiej**, walką o zapewnie­
nie pokoju i niepodległości na 
rodów w ramach ogólnoeuro

Wyrażamy głębokie prze­
konanie, że idea zbiorowego 
bezpieczeństwa, idea pokoju 
i współpracy między państwa 
mi, niezależnie od ich ustro­
ju społecznego, poparta wolą 
narodów zatriumfuje nad 
tzw. polityką siły, polityką 
przygotowania i rozpętywania 
nowej wojny, i że problem nie 
miecki zostanie rozwiązany 
w sposób pokojowy i demo­
kratyczny, zgodnie z interesa 
mi narodów europejskich i 
samego narodu niemiec­
kiego."

Wysokie odznsczena
rumuńskie 
dla pracowników 
zakładów „KonsłaS" 
w Chorzowie

14 bra. w ambasadzie Rumuń­
skiej Republiki Ludowej w War 
szawie odbyła się uroczystość de 
koracji sześciu członków załogi 
Zakładów Konstrukcji Stalo­
wych w Chorzowie wysokimi od­
znaczeniami, przyznanymi im 
przez Prezydium Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego Rumuń­
skiej Republiki Ludowej. Pra­
cownicy ci wyróżnili się szczegół 
ną ofiarnością w czasie robót 
przy wykonywaniu — na zamó­
wienie Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej — konstrukcji stalowej 
dwóch przęseł, mostu na Dunaju; 
który łączy Rumunię i Bułgarię.

Order Gwiazdy Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej II klasy otrzy­
mał kierownik produkcji kon­
strukcji mostu — inż. Jerzy Wan 
tuła.

Ordery pracy II klasy wręczo­
no: nadmajstrowi montażu mo­
stu — Leopoldowi Parketnemu, 
majstrowi montażu — Walterowi 
Ilrabakowi, brygadziście — Wil­
helmowi Komanderowi, ślusarzo 
wi — Janowi Majchrzakowi o- 
raz niterowi — Jerzemu Walasz­
kowi.

Owa rekordy Polski
ustanowili iekkoaźteci

W sobotę odbyły się na stadio­
nie Wojska Polskiego w Wanwn 
wie kontrolne zawody lekkoatle 
tyczne,

Niespodziankę sprawiła Konik 
która w pchnięciu kulą ustano­
wiła rekord Polski, wynikiem — 
13,98 m. Poprzedni rekord nale. 
zal do Bregulanki i wynosił —■ 
13,50 m. Rekord Bregulanki po­
prawiła również Ciachówna, u- 
zyskując — 13,51 m.

Drugi rekord ustanowiła Maj­
ka, zwyciężając w oszczepie wy. 
nikiem — 47,03 m, a więc o 26 
cm lepiej od poprzedniego re­
kordu, który należał do Cia- 
chówny.

Sztafeta 4X100 m mężczyzn w 
składzie: Gożdzialski, Schmidt, 
Baranowski. Kiszka, biegnąc sa­
motnie, wyrównała rekord Pol. 
skic— 41,4. Również w biegu na 
400 m p.pł. Bugała wyrównał re­
kord Polski wynikiem — 54,2.

twyeięsiwo Gwardii
w

W Karl Marx-Stadt rozpoczęła 
się pierwsza spartakiada zrzesze 
nia sportowego Dynamo (NRD),

Polacy startowali w kolar­
stwie torowym i rozegrali mię­
dzynarodowe spotkanie bokser­
skie z reprezentacją Dynamo.

Najładniejszą walkę wieczoru 
stoczyli w wadze koguciej Czer 
wiński (Dynamo) z Tyczyńskim 
(Gwardia) oraz w waidze półcięż­
kiej Biel (Gwardia) z Mutzku- 
sem (Dynamo). Dobrze zaprezen. 
towal 'Się również w wadze cięż­
kiej Drewicz.

Luedtke przegrał 'stosunkiem 
głosów 1:2 z Kurzem?

W wyścigu na 200 m najlepszy 
czas dnia uzyskał Grundmann — 
12,8 sek., zajmując w swym bie­
gu pierwsze miejsce. W punkta­
cji zespołowej zwyciężyli kolarze 
Dynamo — 12 pkt. przed Uda — 
11 pkt i Gwardią — 5 pkt.

Święto koreańskiego narodu
Na górze Moranbon pod Phe- 

nianem wznosi się pomnik ku 
czci Armii Radzieckiej. Nie u- 
szkodziły go bomby, nie dras­
nęła go nawet żadna kula. Jak 
w straszliwe dni wojennej gro­
zy tak i dziś w dni pokojowej 
odbudowy, czuwa on nad mia­
stem, rozpościerającym się u 
jego stóp. Niezniszczalny sym­
bol wolności, którą 15 sierpnia 
1945 roku przyniosła narodowi 
koreańskiemu Armia Radziec­
ka, zwyciężając wielką japoń­
ską armię kwantuńską.

Z POMOCĄ PRZYSZEDŁ 
ZSRR

Dzięki zwycięstwu Armii Ra­
dzieckiej, naród koreański zbu 
rzył starą machinę państwową 
japońskich okupantów, prze­
prowadził w kraju wszechstron 
ne demokratyczne reformy, 
stworzył prawdziwy ustrój lu­
dowo-demokratyczny. „W opar, 
ci u o bezinteresowną pomoc ra 
dziecką — pisał jeden z kore­
ańskich dzienników — KRLD 
dokonała w ciągu kilku lat tak 
ogromnego skoku, że pod wzglę 
dem rozwoju państwowego i 
społecznego stoi ona wyżej od 
wielu czołowych krajów kapi­
talistycznych.**

Przekonały się o tym na 
własnej skórze siły zbrojne Sta 
nów Zjednoczonych, które w 
czerwcu 1950 r. wtargnęły do 
Korei północnej. Nie pomogła 
decydująca, jak się zdawało a- 
merykańskian napastnikom, 
przewaga wojskowa. Nie pomo­
gło praktykowanie ludobój­
stwa na milionach bezbronnych 
ofiar. Bohaterski opór narodu 
koreańskiego, wspartego przez 
ochotników chińskich, udarem 
nił plan zbudowania w tej czę 
ści Azji przyczółku, z którego 
imperializm amerykański chciał 
by prowadzić walkę z Chinami 
Ludowymi, z ruchami narodo-

świecie, co przeciwstawia się 
panowaniu dolara. Z inicjatywy 
rządów Chin Ludowych i Ko­
reańskiej Republiki Ludowej, 
inicjatywy energicznie popar­
tej przez Związek Radziecki, 
zawarty został rozejm w Korei.

MILIARD RUBLI
Dziś, naród koreański po raz 

drugi obchodzi święto wyzwo­
lenia w pokoju. Cały kraj po­
krywa się siecią naw ©odbudo­
wanych obiektów. Dzięki pomo­
cy Związku Radzieckiego, któ­
ry przeznaczył bezzwrotnie 
miliard rubli na odbudowę go­
spodarki koreańskiej, odbudo­
wuje się w Korei północnej 
wielkie zakłady przemysłowe, 
elektrownie, mosty, linie kole­
jowe. W ciągu najbliższych 
dwóch lat powstaną w miastach 
koreańskich setki nowych do­
mów mieszkalnych.

Ale rozejm, to jeszcze
pokój. Cień wojny wciąż jesz­
cze wisi nad Koreą, a imperia­
liści amerykańscy czynią wszy­
stko, aby cień ten zamienić w 
groźną burzę.

wo-wyzwoleńczymi w innych 
pejskiego systemu bezpieczeń j krajach azjatyckich — a na

AMERYKANIE PLANUJĄ 
NOWĄ AGRESJĘ

Podpisanie rozejmu w Indo- 
chinach dowiodło,, że przy do­
brej woli stron zainteresowa­
nych, rozwiązanie spornych 
problemów jest możliwe. Po 
wstałe w związku z tym odprę­
żenie sytuacji międzynarodowej 
wywołało wściekłość amerykań­
skich kół rządzących. Obecnie, 
koła te mobilizują cały arse­
nał środków, grożąc rozpęta 
niem nowej agresji przeciwko 
Korei. Dowództwo amerykan 
skie rozbudowuje lotniska i ba­
zy wojenne w Korei południo­
wej. Liczba dywizji lisynmanow 
skich, szkolonych i wyposażo­
nych przez USA, wzrosła z 16 
do 20.

Główną przeszkodą w tych
stwa zbiorowego. dalszą metę ze wszystkim na anitypokoj owych praktykach

jest neutralna komisja nadzor­
cza, czuwająca nad przestrze­
ganiem warunków rozejmu. 
Dlatego też, dowództwo ame­
rykańskie usiłuje ograniczyć 
prawa i działalność komisji. 
Dlatego organizuje prowoka­
cje, wymierzone przede wszyst 
kim przeciwko polskim i cze­
skim członkom komisji, którzy 
z poświęceniem wykonują swe 
obowiązki i wbrew wszelkim 
przeszkodom informują opinię 
publiczną świata o amerykań­
skich bezprawiach. Nagonkata 
przybrała ostatnio tak jawnie 
gangsterskie formy, że komisja 
nadzorcza uchwaliła jedno­
myślny protest przeciwko za­
machom na prawa i bezpie­
czeństwo jej członków.

LI SYN-MAN 
W WASZYNGTONIE

Wymownym komen tarzem <3® 
me tej prowokacyjnej kampanii 

było sprowadzenie niedawno do 
Waszyngtonu najbardziej bez­
czelnego rzecznika agresji, W 
Korei — Li Syn-mana, ktorj 
jawnie domagał się zerwania 
rozejmu i nowego „marszu na 
północ**.

Wszystko to świadczy, że a- 
gresywne koła amerykańskie 
nie wyciągnęły żadnych logicz; 
nych wniosków z koreańskiej 
lekcji historii i w dalszym cią­
gu chcą utrzymać w Korei ba­
zę wypadową przeciwko naro­
dom Azji. Ale polityka Związ­
ku Radzieckiego, Chin Luoo- 
wych i innych krajów obozu po­
koju od wielu lat niezmordową 
nie wskazuje, że sprawa Korei 
może i powinna być rozwiąza­
na drogą pokojowych rozmow, 
z uw-zględnieniem interesów na 
rodu koreańskiego i wszystkie 
narodów Azji. Dziś, w 9 rocz­
nicę wyzwolenia Korei, żąda­
nie utrwalenia pokoju w tym 
kraju rozlega się na całym ^’ne 
cie z nową siłą.

M. P-



Szukamy winowajców...

Szkolnictwo dla dorosłych
sprawa ciągle jeszcze nie załatwiona

Radosny dzień Ostrowa Wartskiego

państwo nasze przeznacza
1 poważne sumy na oświa­

tę, nauka dostępna jest dziś 
dla każdego, kto pragnie z 
niej korzystać. W naszym wo­
jewództwie istnieje obecnie 
nr. in. 8 liceów dla pracują­
cych (w Poznaniu — 2, w
Gnieźnie, Kole, Koninie, Ka­
liszu, Ostrowie i Pile — po 
jednym), 4 licea korespon­
dencyjne (w Poznaniu — 2, 
a ponadto w Lesznie i Kali­
szu) oraz 155 szkół podsta­
wowych.

Za mało aktywności
C prawą popularyzacji szkol 

nictwa dla dorosłych zaj­
mują się wydziały oświaty 
rad narodowych i WRZZ. 
One to każdego roku w okre­
sie wakacyjnym rozsyłają do 
zakładów pracy instrukcje i... 
czekają na zgłoszenia, po 
czym chętnych przydzielają 
do poszczególnych szkół. Kie­
dy jednak rozpoczyna się rok 
szkolny, okazuje się, że kan­
dydatów jest mało, mimo że 
w każdym niemal zakładzie 
wielu pracowników nie mają­
cych ukończonych 7 klas, 
pragnie się uczyć. Po stwier­
dzeniu tego stanu, popełnia 
się nowy, zasadniczy błąd: 
robotę odkłada się do przy­
szłego roku, do nowego okre-' 
su zapisów, aby znowu „obu­
dzić" zakłady pracy urzędo­
wym pisemkiem i... znowu 
stwierdzić — po zakończeniu 
akcji — słaby stan ilościowy 
kandydatów.

Wydziały oświaty i WRZZ 
pracują za mało aktywnie, 
zbyt słaby jest ciągle jeszcze 
ich kontakt z zakładami pra­
cy, które odwiedza się naj­
wyżej w okresie zapisów. A 
przecież jeśli się chce osiąg­
nąć wyższą ilość zgłoszeń, ak­
cję popularyzacyjną rozpo­
cząć należy dużo wcześniej. 
Już w zimie specjalni instruk 
torzy powinni byc delegowa­
ni do zakładów pracy i tam 
właśnie przy pomocy rady 
zakładowej należałoby rozpo­
czynać pracę, A tymczasem 
w ciągu całego roku nie robi

FILM

Preludium sławy
fc/Iały Roberto, pomagając 
LVI murarzom przy praęy, 

przyjaźni się ze ślepym że­
brakiem grywającym na har­
monii. Roberto, wyręczając 
kalekę, gra tak pięknie, że 
wokół niego gromadzi się 
gromadka przechodniów7. Ale 
Roberto jest biedny i nie mo­
że pozwolić sobie na naukę. 
Przypadkowo zainteresował 
się nim stary muzyk, zdumio­
ny jego uzdolnieniami. Coraz 
głośniej rozbrzmiewa prelu­
dium sławy dziesięcioletniego 
dyrygenta, który trafia do 
rąk ludzi, traktujących mu­
zykę i jego uzdolnienia jedy­
nie jako źródło dochodów7. 
Jednak prawdziwy talent od­
najdzie właściwą drogę, dro- 
gp wielkiej, prawdziwej mu­
zyki.

Film o tzw. cudownych 
dzieciach — to temat wdzięcz 
ny, ale zdradliwy. Nie trudno 
o wulgaryzację, o mełodra- 
matyczne ckliwości. Reżyser 
Lecombe potrafił historię 
małego Benzi (sylwetka zre­
sztą autentyczna) pokazać 
Prosto, bezpretensjonalnie i 
przede wszystkim w taki spo­
sób, że spraw7y muzyki wybi­
jają się na główny plan. W 
„Preludium" słyszymy wiele 
muzyki i to muzyki dobrej 
(Bach, Liszt). Dzięki talento­
wi małego Włocha, jego nie­
zwykłej dojrzałości muzycz­
nej, którą obserwujemy przy 
pulpicie dyrygenckim, lisz- 
towskie preludium rozbrzmie­
wa w pełnym blasku.

Można by wiele pisać o do­
skonałej grze małego Benzi. 
Sdyby nie to, że właściwie on 
nie gra wcale. Jest samym 
sobą. Reszta obsady aktor­
skiej, składająca się już z 
aktorów zawodowych, stwo­
rzyła postacie psychologicz­
nie dobrze opracowane, (bi)

Z problemem tjm spotykamy się już nie po raz 
pierwszy. Co toku w okresie letnim szkoły podstawo­
we i licea dla pracujących przeprowadzają akcję re­
krutacyjną, co roku ogłaszają terminy zapisów, przy­
pominają warunki nauki, zachęcają i... czekają ńa 
kandydatów7. A jednak — mimo że sprawę upowszech­
nienia szkolnictwa wśród dorosłych podjęto już kilka 
lat temu, wobec czego należałoby spodziewać się pew ­
nych osiągnięć i wyników, co roku powtarza się ta 
sama historia: kandydatów jest mało, a realizacja 
przewidzianych limitów nigdy nie osiąga 100%,

) dzieżowych im. Komuny Pa- 
się nic, a dopiero w okresie I ryskiej.
zapisów7 wysyła się instrukcje j — Kandydatów mamy, ow- 
2 ii n,a,wet wszystkich szem, 9... Przekazaliśmy ich
zakładów7. Niektóre zakłady nazwiska wydziałowi oświa- 
jak np. Wielkopolska Fabry- I ty­
ka Urządzeń Mechanicznych 
dotychczas nie otrzymały 
żadnego „bodźca" (nawet w 
formie urzędowego pisma!) 
ani ze strony Wydz. Oświaty, 
ani WRZZ.

Dziewięciu? Czy tylko 
tyłu nie ukończyło szkoły 
podstawowej ?

— Nie, takich jest u nas 
240, ale... I tutaj znowu wy­
chodzą na jaw błędy dotych­
czasowej pracy.

O rekrutacji zaczęto tu my­
śleć dopiero po otrzymaniu 
instrukcji z WRZZ (a zatem 

ekrutacja nie będzie o- , zaledwie kilka dni temu) —

W zakładach pracy 
— też źle

R czywiscie przebiegać 
sprawnie, jeśli nie pomogą 
przede wszystkim zakłady 
pracy, f tutaj znajdujemy 
drugiego winowajcę: rady 
zakładowe, ZMP, dyrekcje, 
które dotychczas nie docenia­
ją tej sprawy i — przeciętnie 
biorąc — nie interesują się 
nią niemal zupełnie.

W wymienionej już Wielko­
polskiej Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych pytaliśmy o 
sprawę szkolenia dorosłych i 
w radzie zakładowej, i w 
dziale kadr, i w ZMP — a 
wszędzie odpowiedź była ta 
sama: „nie, my się tym nie 
zajmujemy".

Po dłuższej rozmowie oka­
zuje się, że w zakładzie spra­
wa ta nie kieruje nikt, i że 
dotychczas — mimo iż jest 
już połowa sierpnia — nie 
pomyślano nawet o zebraniu 
zgłoszeń od chętnych.

Instrukcji żadnych nie by­
ło — a zatem nikt nie chciał 
„brać sobie kłopotu na gło­
wę!". Niektórzy robotnicy nie 
wiedzą nawet o możliwości 
takiego dokształcania, nie 
znają jego warunKÓw.

Nieco inaczej wygląda ta 
sprawa np. w Zakładach O-

tak, jak i w ubiegłych łatach. 
Wtedy sporządzono listę osób 
nie posiadających świadec­
twa ukończenia 7 klas, a dział 
kadr przeprowadził indywi­
dualne rozmowy z tymi pra-

Stanislam Guta a
dyr. Dep. Skupu Produkcji Roślinna,' 

Ministerstwa Skupu

SKliOll
IV, alka o wzrost produkcji rolnej przy-

’ niosła pierwsze konkretne rezultaty 
w postaci tegorocznych znacznie wyższych 
zbiorów zbóż. Lepiej wykonane w ub. ro­
ku prace siewne i orki zimowe, lepiej i 
szybciej przeprowadzone prace uprawowe 
wiosną bież, roku, zwiększenie ilości na 
wozów sztucznych, poprawa zaopatrzenia 
w odpowiedniej jakości ziarno siewne — 
przyniosło poważną zwyżkę plonów. U. 
trzymanie w tych warunkach — w7 myśl 
wskazań II Zjazdu — wymiaru obowiąz­
kowych dostaw' zbóż na nie zwiększającym 
się poziomie, umożliwia gospodarstwom 
rolnym wywiązanie się z nich bez trudno 
ści i zapewnia zwiększenie dochodów7. — 
Przy osiągniętych plonach zbóż i dobrze 
zapowiadających się zbiorach ziemniaków 
i innych okopowych oraz roślin pastew­
nych, gospodarstwa rolne mają poważne 
możliwości rozszerzenia hodowli i sprze. 
dąży nadwyżek produktów rolnych na w ol- 
nym rynku.

C^hlopi w województwach: poznańskim
* bydgoskim, łódzkim warszawskim 

stalinogrodzkim i zielonogórskim, przy­
spieszają dostawy, rozumiejąc, że wcześ 
niejsze wykonanie obowiązkowych dostaw 
zbóż oznacza szybsze zwalnianie powia­
tów' z miarek i odsypów i wprowadzenie 
wolnorynkowych obrotów zbożem. W wo 
iewództwach tych wiele gromad dostarcza 
zboże manifestacyjnie w zbiorow ych trans 
portach.

Nie wszędzie jednak dostawy zboża prze 
biegają pomyślnie. W województwach ta. 
kich, jak: Lublin, Wrocław. Gdańsk, Ko 
szalin, słabe są dotychczasowe wyniki 
Pewna część chłopów w tych wojewódz 
twaeh nie przystąpiła jeszcze do dostaw 
zboża. Są takie powiaty, jak: Hrubieszów 
romaszów Kraśnik - w województwie 
lubelskim czy też Białogar-’ Koszalin 
Szczecinek i Kołobrzeg — w województwie 
koszalińskim które mają znaczne zaległo 
ści i nie wykonują dziennych planów 
skupu Obok opóźnień w sprzęcie zbóż 
podstawową przyczyną niewykonywania 
dziennych planów przez te powiaty jest

źle zorganizowana akcja omłotowa i nie­
dostateczna mobilizacja państwowego i go 
spodarczego aparatu skupu.
W,ęzłowym zagadnieniem, uzależniają.
” cym prawidłowy przebieg skupu są 

nmłoty. Przykładem dobrej organizacji 
omlotów' może być powiat Przeworsk w 
woj. rzeszowskim, gdzie jeszcze w okre­
sie dojrzewania zboża opracowano plany 
omlotów' dla poszczególnych gmin — wią 
czając do akcji omlotowej, zarówno agre 
gaty POM i GOM, jak i pozostające w u- 
żytkowaniu gospodarstw indywidualnych.

Są jednak takie powiaty, jak np.: Sierp«- 
i Siedlce — w woj. warszawskim, gdzie 
słabo wykorzystuje się posiadane agregaty 
omlotowy i brak kontroli nad przebiegiem 
omlotów. Stąd też nic dziwnego, że w po­
wiatach tych notuje się poważne opóźnie­
nia w realizacji skupu zboża Omłotu zbóz 
potrzebnych do siewu, zbóż konsumpcyj­
nych na dostawy dla państwa i potrzeby 
własne, trzeba jednak dokonać jeszcze 
przed okresem prac siewnych i innych je­
siennych prac rolnych. Obok spraw y omlo­
tów, czynnikiem przyspieszającym realiza­
cję planów, jest sprawa organizacji dostaw 
zbiorowych.

Akcja skupu zboża jest nie tylko akcją 
gospodarczą, ale również ma poważne zna­
czenie polityczne. Poświadczenie ubiegłych 
lat wskazuje, ie obok chłopów ofiarnie 
wykonujących swoje obowiązki wobec 
państwa, kułacy i mniej uświadomieni 
chłopi, znajdujący się pod wpływem od. 
działywania propagandy kułackiej, opóź- 
liąją się z realizacją dostaw zboża

Aktyw polityczny musi pilnie śledzić 
przebieg dostaw' i baczyć, by za plecami 
patriotycznej części wsi, wykonującej 
przedterminowo obowiązkowe dostawy — 
nie kryli się kułacy i ich poplecznicy. Na 
'eży pamiętać przy tym, że nie tylko cho 
dzi o wykonywanie dziennych planów 
ikupu zbóż, ale o równoczesne przestrze 
ganię, by wszystkie gospodarstwa rolne 
odstawiały zboże i dotrzymywały ustalo­
nych terminów.

W związku z tym konieczna jest co­
dzienna, bieżąca analiza przebiegu dostaw

zboża w każdej gromadzie. Ważną sprawą 
jest również, by bieżąco były załatwiane 
przez rady narodowe i państwowy aparat 
skupu wszystkie podania i odwołania chło­
pów od wyznaczonych dostaw zboża.

Przyznawanie należnych ulg gospodar­
stwom, dotkniętym klęskami żywiołowy­
mi oraz ulg, przewidzianych w systemie 
obowiązkowych dostaw, winno być czyn­
nikiem, wpływającym mobilizująco na 
przyspieszenie dostaw7 zboża. Nie mogą 
mieć miejsca fakty, ;tóre nagminnie zda­
rzały się w7 roku ubiegłym, że miesiącami 
nie załatwiano podań, odwołujących się 
chłopów. Jeszcze w7 tym roku zdarzają się 
przypadki, że prezydia rad narodowych 
nie przystąpiły do załatwiania odwołań, co 
np. ma miejsce w pow. Choszczno, w7 wo­
jewództwie szczecińskim.
poważne zadania stoją w bieżącej kam- 
* panii skupu przed aparatem gospo­

darczym, w związku z odbiorem i maga­
zynowaniem ziarna, które w wielu woje­
wództwach, jak: szczecińskim, koszaliń­
skim, gdańskim posiada z powodu desz­
czów7 dużą wilgotność. W celu uchronienia 
zboża przed zepsuciem i stratami należy 
wykorzystać w pełni istniejące zdolności 
suszarniane i roztoczyć specjalną opiekę i 
kontrolę nad zmagazynowanymi zapasami
zbóż.

Akcja skupu zboża weszła obecnie w de­
cydującą fazę. W województwach, powia­
tach, gminach i gromadach, w których 
wykonanie planu przebiega niezadowala­
jąco, instancje partyjne, rady narodowe, 
państwowy i gospodarczy aparat skupu 
winny mobilizować spółdzielnie produk­
cyjne, chłopów7 indywidualnych do przy­
spieszenia do law zboża i nadrobienia po­
wstałych zaległości.

Wzrastające tempo dostaw wymaga w 
całym kraju mobilizacji ze strony pań­
stwowego i gospodarczego aparatu skupu, 
by sprawnie odebrać dostarczone zboże, 
należycie zorganizować transport i załadu­
nek oraz nie popuścić do żadnych zatorów 
i zakłóceń w odbiorze i realizacji planów' 
skupu zboża.

mowę. Wniosek zas jest zno­
wu ten sam: pracę rozpoczę­
to zbyt późno!

Sposobów jest wiele...
A kcji rekrutacyjnej nic za­

kończono — mimo że o- 
kres wakacyjny dobiega koń­
ca — wiele jeszcze można na­
prawić nawet w bieżącym ro­
ku. Konieczną jest więc na­
tychmiastowa pomoc samych 
zakładów pracy, tzn. rad za­
kładowych i dyrekcji, które 
przecież najlepiej znają 
swych pracowników i ich po­
trzeby. W każdym zakładzie 
powinna istnieć stale działa­
jąca komisja rekrutacyjna, 
która zajmowałaby się akcją 
popularyzowania szkolnictwa 
(również zawodowego!) wska 
zująca przez pogadanki, ha­
sła czy indywidualne rozmo­
wy korzyści płynące z do­
kształcania się.

Komisje takie należy co 
prędzej powołać do życia. 
Rekrutacją do szkół dla do­
rosłych powinny zająć się 
także organizacje ZMP-ow- i 
skie, które dotychczas nie in­
teresowały się tym zagadnie­
niem zupełnie. Rady zakła- 
dow/e natomiast muszą ko­
niecznie wykazać więcej

cownikami. Wynik tych roz- (własnej inicjatywy — nie cze- 
mów nie jest najlepszy: sto- kając na urzędowe instruk- 
sunek 9:240 ma swoją wy- cje. (wch)

<•

Władze kolonialne stosują ostre represje wobec ludności 
marokańskiej. Na zdjęciu: policja przeprowadza rewizje u- 

licz ne. FOT — CAF.

75 sierpnia za­
pisze się na zaw­
sze w pamięci Fio­
lka Ka ż mi e>-cza­
ka. W dniu tym 
bowiem przyjęto 
go do partii. Kaź- 
mierczale wraz z 
ioną i córeczką 
udaje się teraz na 
gromadzką uro­
czystość.

(Dokończenie ze str. 1)
przodujący ludzie otrzymują 
nagrody za wzorowe wypeł­
nianie obowiązków wobec 
państwa. Na uroczystość przy 
byli witani serdecznie: I se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR — L. Stasiak, I se 
kretarz KP PZPR w Turku 
— Młotkiewicz, przewodni­
czący Prezydium PRN — Jóź­
wik i wielu delegatów orga­
nizacji społecznych.

Przemówienia były krót­
kie, ale ich serdeczna treść 
wyrażała podziękę za ofiarny 
trud chłopów, za tę pełną 
patriotyzmu postawę. Naj­
bardziej zasłużonych aktywi­
stów czekały piękne nagrody. 
Oto do stołu prezydialnego 
podchodzi sołtys — Czesław 
Pajszczyk. Podniosły to mo­
ment, kiedy przewodniczący 
Prezydium PRN zawiesza na 
jego piersi brązowy krzyz za­
sługi craz wręcza dyplom u- 
znania i błyszczący świeżą 
farbą rower.

Andrzej Kołacha jest zasłu 
żonym aktywistą, prawdzi­
wym przyjacielem i opieku­
nem gromady. Pełni on obo­
wiązki sekretarza gromadz­
kiej organizacji partyjnej, 
członka rady gminnej i po­
wiatowej. On to wraz z Paj- 
szczykiem, Buczkowskim, Ko­
walskim, Gajową i pełnymi 
zapału ZMP-owcami, potrafił 
doprowadzić swą gromadę do 
przodującego miejsca. Nic 
więc dziwnego, że długo nie­
milknące oklaski towarzyszy­
ły wręczaniu sekretarzowi 
nagrody w postaci roweru.

Specjalny powód do rado-

ści i dumy miał w tym dnia 
Roch Kaźmier czak — mało­
rolny chłop z Ostrowa Warts­
kiego. Został bowiem przyję­
ty do partii. Każmierczak 
przed wojną, nie mogąc wy­
żyć na swym gospodarstwie, 
musiał szukać pracy u oko­
licznych kułaków, którzy pła­
cili mu za jego ciężki wysiłek 
nędzne grosze. Dziś, dzięki po­
mocy państwa, Każmierczak 
wydźwignął się z biedy i po­
niżenia, stał się przodującym 
rolnikiem i gromadzkim akty 
wistą.

A po części oficjalnej uro- 
czystości — występy ze­

społu artystycznego Turkow­
skich Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego. Wirują barw­
ne pary w tańcu mołdaw­
skim. Palce harmonistów 
szybko przebiegają po-klawi­
szach. Jeszcze wiele, -wiele 
tańców i piosenek, po czym 
zaczyna się zabawa ludowa. 
Tańczą wszyscy: starsi i 
młodsi. Mają pełne prawo do 
radości i zabawy po ofiarnym
trudzie żniwnego wysiłku.

(M)

Niedługo
tradycyjne
dożynki

Mija połowa sierpnia. Zbli­
ża się dzień tradycyjnych, lu­
dowych dożynek. W związku 
z tym w sobotę, 14 bm. po­
wołano do życia Wojewódzki 
Komitet Dożynkowy, w skład 
którego weszli — obok przo­
dujących chłopów ze spół­
dzielcą Ciorochem z Tarno­
wa na czele — sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
—- Furgał, .sekretarz WKW 
'ZSL — Szaroch, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — Malinowski, prze- 

. wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go — rektor Fleszar oraz 
przedstawiciele organizacji 
masowych, Wojewódzkiego 
Zarządu Rolnictwa, zjedno­
czeń PGR i WZGS.

Tegoroczne święta urodza­
ju obchodzone będą przez 
chłopów pracujących w szcze 
gólnych warunkach. Rok bie­
żący jest wszakże rokiem X- 
lecia naszej ludowej Ojczyz­
ny, mija ponadto dziesiąta 
locznica reformy rolnej w 
naszym kraju. Tym bardziej 
więc na tegorocznych dożyn­
kach chłopi pracujący Wiel­
kopolski, zamanifestują swe 
przywiązanie do władzy lu­
dowej i kierowniczej siły na­
szego narodu — Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

W województwie naszym 
przygotowuje się dożynki 
gromadzkie i powiatowe. 
Pierwsze w tych powiatach, 
gdzie nie urządza się wystaw 
rolniczych. W Gnieźnie, Go­
styniu, Jarocinie, Kaliszu, 
Kole, Koninie, Kościanie, 
Krotoszynie, Nowym Tomy­
ślu, Trzciance, Szamotułach, 
Turku i Wągrowcu natomiast 
— odbędą się dożynki powia­
towe. 22 bm. Związek Samo­
pomocy Chłopskiej organizu­
je dożynki w przodujących 
gromadach Wielkopolski.

Dożynki gromadzkie odbę­
dą się w przyszłych siedzi­
bach rad narodowych, w przo 
dujących PGR-acli i spółdziel 
niach produkcyjnych. We 
wrześniu chłopi wielkopolscy 
wybiorą ponadto 2000 dele­
gatów na dożynki ogólnopol­
skie. (pż)
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z.
Księżyc w

4,21
18,58
19.52
8.38

Chmurno z większymi prze­
jaśnieniami. Możliwość prze­
lotnego opadu lub burz. Tern 
peratura maksymalna do ok 
+ 23 st. C. Wiatry umiarko­
wane. chwilami dość silne i 
porywiste z kierunków po-ud 
niowo-wschodnich i zachod­
nich.

Załoga PKP w Kaliszu, prze­
prowadzając szczegółową anali­
zę wykonania zobowiązań lipco­
wych, stwierdziła, że kaliscy ko­
lejarze wykonali je w 100 proc 
Konserwatorzy zwrotnic zaoszezę 
dzili 40 kg nafty 57 kg oleiu i 8 
kg karbidu. Dokonano także wy­
miany 10 ton przewodu żelazne­
go na odcinku Opatówek,— Sie­
radz, co daje 2.253 zł oszczęd­
ności. (t)

esohled
Przed kilku dniami MHD uru­

chomił na peryferiach miasta, na 
ul. Rawickiej kiosk artykułów 
pierwszej potrzeby: pieczywa, 
mleka i masła itp. Uruchomienie 
kiosku powitali mieszkańcy tej 
dzielniej' z uznaniem. (fk)

...w Ostrowie tak bardzo mu­
zykalnym nie można nabyć 
strun i innych przyborów mu­
zycznych? (RK)

C słonko wie PTT-K w Koninie
uratowali wisie cennych zabytków

archeologicznych
Członkowie PTT-K w Ko­

ninie od szferegu lat zajmo­
wali się zabezpieczaniem za­
bytków archeologicznych wy­
kopanych podczas orki na 
polach. W tych dniach zbio­
ry te zostały przekazane In­
stytutowi Historii Kultury 
Materialnej w Poznaniu.

Wśród zbiorów znajdują się 
liczne skorupy ceramiki la­
teńskiej, łużyckiej, halsztac­
kiej, rzymskiej i wczesno-hi- 
storycznej oraz trzy młoty 
kamienne neolityczne i kom­
pletne wyposażenie grobów

mmmmmm 
Czas przygotować siewniki

— Gdyśmy rozmawiali ostat- , 
nim razem, ustaliliśmy, ita Htó- i 
rym polu i jakie posiejecie oz»- I 
miny. Pora siewu zbhża s-ę io- J 
też czas przygotować siewnik. j 
Chcę Was, Grabiak, dziś po­
uczyć, w jaki sposób prawidło- j 
wo go nastawiać.

— No. maszyna jest w porząd­
ku, naprawiłem co było trzeoa 
jeszcze przed żniwami.

— To się chwali. Ale żeby do­
brze posiać, trzeba siewnik rzę­
dowy odpowiednio nastawić, aby 
wysiewał ściśle określoną ilość 
ziarna. Wprawdzie manę na 
pewno Instrukcję użycia i tabe­
lę wysiewu, bo do każde*v siew 
nika fabryka je dodaje, ale w 
praktyce tabelę można uważać 
tylko za wskazówki orientacyj­
ne. Prawie zawsze są różnice 
między wskaźnikami tabeli, a 
tym, co rzeczywiście się wysie- 
je. Wynika to stąd, że normy wy 
siewu podane są wagowo, a u- 
rządzenia wysiewne regulowane 
na objętość. Trzeba więc robić
próbę wysiewu nawet z tym sa-1 Rachunek nietrudny. Jeden ha
mym gatunkiem nasienia. Bo 
wysiew zależy od wagi tysiąca 
ziaren, a więc od wielkości i do 
rodności ziaren. Jest to ważne, 
zwłaszcza, gdy nasienie mamy 
zaprawione.

— Robimy, inżynierze, próbę 
kręconą, czy tak?

— Właśnie. Ale nie wiem, czy 
przeprowadzacie tą starannie. — 
Posłuchajcie: najpierw trzeba
zmierzyć sznurkiem obwód tyl­
nego koła. Sznurek potem przy­
łożycie do miary i odczytacie, ile 
wypada centymetrów Dajmy na 
to, że otrzymacie 400. Teraz mu- 
sicie obliczyć roboczą szerokość 
siewnika. Robi się to tak: spraw­
dzamy, ile siewnik m*’ redlić. — 
Przypuśćmy, że 15 ' szerokość
mi^dzyrządzi zam!e /,<*'■ ustalić 
np. na 20 cm. Mnożycie wtedy 
Ilość redlić (15) przez rozstaw 
rzędów (20) i otrzymujecie właś-

Zgodnie z zapowiedzią par­
tii i rządu, podobnie jak wy­
miar planowych odstaw zbo­
ża, tak samo i podatku nie 
został w tym roku podwyż­
szony. A zatem bez nakazu 
'płatniczego każdy może wie­
dzieć jaką sumę podatku 
gruntowego trzeba zapłacić w 
III i IV racie na rok bieżący. 
Toteż wiele spółdzielni pro­
dukcyjnych i chłopów indy­
widualnych nie czekając na 
terminy ustawowe uregulo­
wało już należności podatko­
we państwa.

W spłacie podatku grunto­
wego w woj. poznańskim 
przodują powiaty: Gostyń, 
Kościan, Krotoszyn, najwię­
cej zaś zaległości notuje się w 
powiatach: Gniezno, Wrześ­
nia, środa i Wągrowiec.

„Slaby psmsńskśe"
LU Żninie

Mieszkańcj’ Żnina ujrzą na sce 
nie Pow-atowego Domu Ku-tury 
jedną ze znanych komedii Alek­
sandra Fredry pt. „Śluby pa­
nieńskie". Komedię tę dnia 20 
bm. grać będzie zespół Państwo­
wego Teatru z Gniezna, w obsa­
dzie: Janina Zakrzyńska — pani 
Dobrójska; Mirosława Leśniow. 
ska — Aniela; Irena Rembiszcw- 
ska — Klara; Jan Dietrich — 
Radost; Jan Rusek — Gustaw; 
Grzegorz Galiński i Józef Ka­
czyński dublują rolę Albina; 
Czesław Rożnowski gra Jana. 
Komedię przygotowała reżyser­
sko Maria d‘Alphonse. a piękne 
dekoracje i kostiumy są dziełem 
Antoniego Muszyńskiego.

Bilety nabywać można w Po­
wiatowym Domu Kultury — co­
dziennie w godz. od 8 do 20.

łużyckich z urnami, czerpa- 
czykami i miseczkami. Jeden 
z grobów zawierał prochy 
dziecka w miniaturowej ur­
nie, naczynia oraz glinianą 
grzechotkę. Z metalowych 
przedmiotów na wyróżnienie 
zasługuje miecz lateński oraz 
komplet brązowych zabyt­
ków z grobu szkieletowego, 
wykopanego we wsi Grójec 
koło Konina. Jest tam zbiór 
pierścieni, bransolet, naszyj­
ników i 30 guzików.

(pęch)

nie szerokość roboczą siewnika, 
która tu, w naszym przykładzie, 
wyniesie 390 cm.

— Chw.icci,iię, inżynierze, te 
wskazówki muszę sobie dokład­
nie zapisać.

— lu:. uędzie najlepiej. Macie 
już zanotowane? Dobrze. Idźmy 
więc dalej. Musimy jeszcze obli­
czyć, jak duża powierzchnia zo- 
staje obsiana przy jednym obro­
cie kola siewtiika. Jak to zro­
bić? Mnożymy obwód tylnego 
ko:a maszyny (obliczyliśmy już 
przedtem, że wynosi on 400 cm) 
przez szerokość roboczą siewni­
ka (przed chwilą obliczyliśmy, że 
wynosi ona 300 cm). W naszym 
przykładzie więc pomnożymy 300 
cm razy 400 cm, co równa się 
120.000 cml, czyli 12 m2.

— Aha, rozumiem: wiemy już, 
ile za jednym obrotem koła ob- 
siejemy ziemi.

— O to chodzi. Teraz jeszcze 
trzeba obliczyć, ile obrotów wy­
kona koło biegowe naszego siew 
nika przy obsiewie jednego ha.

ma 10.000 m2. Te 10.000 m2 dzie. 
limy przez powierzchnię, jaką ob 
siewa siewnik przy jednym obro 
cie koła. Obliczyliśmy poprzed­
nio, że 12. A więc dzielimy 10.000 
przez 12 i otrzymujemy wynik 
833. To znaczy, że koła naszego 
siewnika, aby ob<iać hektar po­
la. muszą wykonać pełne 833 o- 
broty.

— I co teraz dalej?
— Rzecz jasna, że próbne krę­

cenie musimy uprościć, nie bę­
dziemy przecież obracali kołem 
aż 833 razy, Bierzćmy ilość obro 
łów na ha (u na® wiec 833) i 
dzielimy przez 20. Obliczymy 
więc ilość obrotów kola przy ob­
siewie dwudziestej części ha. — 
w'v-ad Me to w naszym przykla- 
dz’» tl.5. Jeśli np zamierzacie 
na 1 ha wysiać 160 kg ziarna, to 
na dwudziesta cześć 1 ha wypad- 
nie 20 razy mniej, czyli 8 kg.

Jak donosi nasz korespon- 1 je, że Poprawski osiąga wy-
dent z Kępna Z. Polak — 
wielu chłopów tego powiatu 
spłaciło już całoroczny poda­
tek gruntowy. Są to: Ignacy 
Zwierz z Nowej wsi Książęcej, 
gmina Bralin, Jan Przybył i 
Wojciech liski z Pomian, 
Walenty Bednarek i Józef 
Klein z Kierzna gmina Kęp­
no. Także wielu chłopów po­
wiatu leszczyńskiego uregu­
lowało ostatnio całoroczny 
wymiar podatku gruntowego. 
Jako jeden z pierwszych, bo 
już na początku łipca br. 
spłacił podatek średniorolny 
Antoni Poprawski — sołtys 
gromady Moraczewo gmina 
Rydzyna.

Pewno, że podatek jest — 
oświadczył on — słuszny i 
sprawiedliwy. Zdaję sobie 
sprawę, że wpłacone przez 
nas chłopów podatki przed 
terminem przyczynią się do 
szybszego rozwoju naszej go­
spodarki narodowej. Po co 
czekać do 15 września. Są 
pieniądze, to się płaci. Niech 
robotnicy z miasta wiedzą, że 
i my potrafimy nasze obo­
wiązki wypełniać przed ter­
minem.

Dobra organizacja pracy, 
należyta troska o trzodę 
chlewną, dobra uprawa łąk 
i roli — to wszystko powodu-

Uwa^a rolnicy!
W dniach od 17 do 20 

bm. Centrala Obrotu Zwie 
rzętami Hodowlanymi bę­
dzie zakupywać w powie­
cie czarnkowsktm krowy 
cielne i wysoko mleczne do 
lat 8, jałówki cielne i ja­
łówki od 1—2 lat oraz cie­
liczki i jałówki z kontrak­
tacji.

Zakupy prowadzone bę­
dą na spędach w następu­
jących punktach: w Draw 
skim Młynie w dniu 17, w 
Rosku — w dniu 18, Luba­
szu — 19 i Czarnkowie w 
dniu 20 sierpnia.

W dni spędów, które roz 
poczynać się będą o godz. 
8, rolnicy winni dostar­
czyć zwierzęta wraz z 
wszystkimi posiadanymi 
dokumentami.

Za odstawię dobrze u- 
trzymanych cieliczek i ja­
łówek, hodowcy otrzymają 
premie pieniężne, (s)

A więc przy próbie kręconej tak 
trzeba uregulować siewnik, aby 
te 8 kg ziarna wysiało się przy 
41 i pół obrotach.

— Ha. jest co liczyć, ale za to 
nie ma potem błędów. Warto się 
potrudzić.

— A pewnie. Teraz posłuchaj­
cie jeszcze, jak zrobić próbę krę 
coną? Siewnik ustawiacie dokład 
nie poziomo i wsypujecie zboże. 
Z kolei, żeby móc swobodnie o- 
bracać koło rękoma — podnosi­
my tylne koło trybowe siewnika 
(czyli to kolo, które uruchamia 
przyrządy wysiewające) i podpie 
ramy je deską. Pod redlice pod­
stawia się rynienkę, dodaną 
przez fabrykę do siewnika dla 
chwytania nasienia przy próbie. 
Jeśli nie macie rynienki, należy 
podstawić korytko albo podście- 

J lić worki.
— To wiem. I żeby nie pomy­

lić się przy liczeniu obrotów 
koła, dobrze oznaczyć je z jed­
nej strony szmatką, prawda?

— Tak. Sprawdzacie równocześ 
nie. czy wszystkie zasuwki przy­
rządów wysiewających, które 
mają pracować, są pootwierane 
i ustawiacie następnie zasuw+i 
zgodnie z fabryczną tabelą wy­
siewu. Także według tabeli, za­
leżnie od grubości, właściwości 
i gatunku ziarna, ustawiacie 
dźwignię regulująca ilość wysie­
wu. Jeśli tabeli nie ma, to u- 
stawia się dźwignię na środ­
ku. Reszta jest już prosta: 
włączamy napęd przyrządów 
do wysiewu i zaczynamy o- 
bracać koło. Po odliczeniu — 
jak wypada w naszym przy- 
nadku. 41,5 obrotów — zsypuje­
my wysiane ziarno i ważymy.

— Ano tak I odpowiednio re­
guluje się potem ustawienie 
dźwigu’ i próbuje od nowa.

— Oczywiście. A najlepiej 
jeszcze później, po próbie kręco­
nej. zrob’ć próbę na małym ka­
wałku pola!

sokie rezultaty produkcyjne i 
bez trudności wypełnia swe 
obywatelskie obowiązki.

W tej samej wsi, niedaleko 
Poprawskiego mieszka Mi­
chał średziński — gospoda­
rujący na przeszło 25 ha zie­
mi. Mimo że ziemię ma lep­
szą od sołtysa i więcej w ro­
dzinie rąk do pracy, gospo­
darstwo jego nie daje nale­
żytych plonów. Przyczyny te­
go stanu? Łąki i pastwiska 
zaniedbane, krowy w oborze 
chude, brudne i wynędzniałe, 
nigdy nie mogą być wysoko- 
wydajne — oto skutek nie­
róbstwa i złej woli, bo Śre­
dziński nie wywiązuje się sy­
stematycznie z obowiązko­
wych dostaw żywca i mleka, 
a nawet zalega około 30 tys. 
zł podatku gruntowego z lat 
ubiegłych.

Co na to Prezydium GRN w 
Rydzynie? (Zg)

Nowe wieiskie zakłady
żywienia
zbiorowego

Coraz bardziej zwiększa się 
sieć zakładów żywienia zbio­
rowego w gromadach woj. 
poznańskiego. Z końcem lip­
ca i w bież, miesiącu we 
wsiach Wielkopolski otwarto 
18 nowych restauracji i go­
spód GS. Nowe gospody uru­
chomiono m. in. w Babiaku, 
pow. Koło, w Opatowie, pow. 
Kępno oraz w Sieroszewi­
cach, pow. Ostrów.

W najbliższym czasie no­
we punkty żywienia zbioro­
wego uruchomione zostaną w 
dalszych 7 wsiach Wielko­
polski. (—)

Jeszcze raz 
w sprawie przesiedleńczej

Ob. Józef Pawlikowski zl Obawa nie jest słuszna. Je- 
Rychlika. zatrudniony w GSśli ziemia otrzyma to, co jej 
Siedlisko, powiat Trzcianka; trzeba na wykarmienie roś- 
— zapytuje nas, czy mógłby I lin i jeśli jest starannie pie- 
zamienić swoją dotychczaso-j lęgnowana, to nawet na pia- 
wą osadę robotniczą (0,45 skach otrzymać można dobre 
Ha) na większe gospodar- urodzaje. Przykładem niech 
stwo w województwach za- będą Niwki Książęce w po- 
chodnich, korzystając zara- i wiecie Kępno, gdzie w ostat- 
zem z wszystkich ulg i świad- nich latach sieje się po raz 
czeń przewidzianych w u- pierwszy pszenicę, sadzi się 
chwale rządu i buraki cukrowe i zbiera do-

. , T, - . bre plony, mimo piaszczystejWyjaśniamy ob. Jozefowi gieby 
Pawlikowskiemu i wszystkim Państwu ludowemu chodzi 
innym zainteresowanym w Q ożywienie wszystkich go- 
tej sprawie, ze przesiedlający 0(^arstw roinycb Powiato- 
się w granicach Ziem Odzy- Zarząd Rolnictwa z
skanych w mysi uchwały Trzcianki przyjdzie na pewno 
rządu nie mają prawa do, mocą t radą, podobnie 
tych udogodnień, które a0~ jajj j Prezydium GRN z Sie- 
tyczą jedynie przesiedleńców bliska. W pierwszym roku pra 
z województw starych. Kazoy może Komisja obywatel- 
osiedlający się wybiera we- , ska przy Gminnej Radzie Na- 
dług własnego uznania nie rodowej wziąć pod uwagę po- 
zajęte jeszcze gospodarstwo ,czatkowe trudności zagospo- 
lub osadę robotniczą i winien jarOwania j zastosować ulgi 
już na mm pozostać, tworząc w ramach przewidzianych u- 
z niego żywotną jednostkę stawami. Dotyczy to podatku 
rolniczą. i gruntowego i planu obowiąz-

Ob. Józef Pawlikowski w j kowej odstawy zboża i żyw- 
liście swoim stwierdza, że w ca.
jego gromadzie jest jeszcze ! W sprawie przejęcia wolne- 
parę wolnych gospodarstw o . go gospodarstwa w tym sa- 
dobrych budynkach, lecz o ; mym powiecie po zrezygno 
słabej ziemi. Przeniósłby się
na jedno z nich, tylko oba­
wia się słabych urodzajów.

1 eatry
OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI — g

19 „Żywy trup**
TEATR NOWY — g. 

19 „Grzech**
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Pieśń miłosna Schu 
berta**

TEATR SATYRYKÓW 
— nieczynny

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — g 
10 i 16.30 „Kotek u 
parciuszck**

TEATR OBJAZD.: 
Kostrzyn — godz K

„Fugenia Grandct"
PAŃSTW TEATR V 

GNIEŹNIE:
Swtecie — „Śluby pa. 

nieńskie**
Gorzów — ..Trafił swó 

na swego**

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14. !6,

Pomimo deszczów i braku 
słońca obficie obrodziły drze­
wa owocowe. Zbioru owo­
ców dokonuje się w sadach 
spółdzielni produkcyjnych, 
PGR-ach i alejach przy­
drożnych.

Na zdjęciu pracownicy 
członkowie Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Nowa Wieś, pow. 
Szamotuły, dokonują selek­
cji jabłek przed ich wysyłką 
do miasta.

O czystość 
w rzeźniach

miejskich w Szamocinie i w 
Chodzieży. Pomieszczenia pro­
dukcyjne są brudne, nie ma 
tam szatni ani łaźni dla pra­
cowników, brak osobnych po­
mieszczeń na mięso nie nada­
jące się do użytku itd., słowem
istnieją takie warunki, klóre w chodniów. Kilkunastu chulł-
miejscu podstawowej produkcji 
i w magazynach żywnościo­
wych istnieć nie powinny. Jak 
dotąd niczego jeszcze nie zro­
biono, by poprawić warunki sa­
nitarne w wymienionych rzeź­
niach.

Nadto w Szamocinie dotkli­
wie daje się ive znaki brak wo- 
dy. Od ubiegłego roku czynione 
są starania o uruchomienie od­
powiedniej pompy. Zatwierdzo­
no już plan, brak jednak kre­
dytów, które, mimo że sprawą 
tą kierowało Prezydium Woj. 
Rady Narodowej w Poznaniu, 
nie zostały zwolnione. (Ko)

waniu z osady robotniczej 
należy zwrócić się do Prezy­
dium PRN w Trzciance.

GO-CDZIE-KIEDiJ
18 i 20 „Preludium 
sławy** (franc. — od 
lat 12)

MUZA — g. 11, 16. 18 
i 20 „Babia" (hindu 
ski — od lat 14)

RIALTO — g. 16 18
i 20 „Bitwa stalin- 
gradzka** I cześć*(ra. 
dziecki — od lat 7)

WARTA — od godz. 14 
do 20 „Przegląd kul­
turalny** — dokumen 
talny

.ETNIE — g. 15. 17 i 19 
„Cywil na stadionie" 
(czeski — od lat 7) 

1AST — godz. 18 i 2(
Tajne akta firmy 

Solvay“ (NRD — oc 
lat 14)

KTNO W PARKU TM 
STALINA — godz 2t 
„Śmiali ludzie** (ra 
dziecki — od lat 12)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22 
„Egipt**
adio

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6, 7. 7.50, 12.04, 
13.10, 14, 17.30 (P),
18.15. 21.30 i 23.55.

Muzyka:
5.25, 5.40 (P), 6.15,
6.37. 7.15. 8 — poran­
na, 12.10 — melodie 
ludowe różnych na- 
rodiw 13.15 — kon­
cert ork. rózgi, wro­
cławskiej, 14G0 — o- 
peretkowa, 15.15 —u 
'wory wiolonczelo­
we. 15.30 — polska 
muzyka ludowa. 16 
(P) — na fali melo­

Sprawy Kalisza
Pracownicy Oddziału Od­

lewni Części Samochodowych 
przy ul. Towarowej, wyrzu­
cają karbid po spawaniu do 
rzeki Prosny zatruwając ry­
by i zanieczyszczając powie­
trze. Dyrekcja Odlewni win­
na zabronić wyrzucania kar­
bidu do rzeki.

Ekipa żniwna z GS Pod­
grodzie Kaliskie wyjechała 
do gromady żydowo, aby po­
móc chłopom przy żniwach. 
Kaliscy „żniwiarze*1 przywie­
źli z sobą wródkę, po wypiciu

Donosiliśmy już o niedociąg- której, rzecz jasna, nie mogli 
nięciach sanitarnych rzeźni należycie pracować. A prze-

cięż praca żniwna — to nie 
majówka, i jeśli już pomagać 
to uczciwie i na trzeźwo.

Ostatnio w Kaliszu zdarza­
ją się wypadki, iż chuligani 
napadają spokojnych prze-
ganow wreszcie ujawniono i 
przekazano władzom sądo­
wym. Stwierdzono, że niektó­
rzy z chuliganów pracują w 
zakładach kaliskich: Fabryce 
Tworzyw Sztucznych i WSK. 
Władze partyjne i MO posta­
nowiły w przyszłości podawać 
do prasy nazwiska chuliga­
nów i wytaczać im rozprawy 
karne publicznie w zakła­
dach pracy, w obecności ca­
łej załogi, (t)

KULTURALNY
Świetlica w spółdzielni produk 

cyjnej w Dzicrzanow c, pow. 
Krotoszyn była zaniedbana i o- 
puszczana. Nikt z niej nie ko­
rzystał. Świetlicą zainteresował.! \ 
się ekipa łączności ntlasta ze 
wsią przy Tartaku nr 1 w Kroto- 1 
szynie, która często odwiedza 
spóldzelców. Robotnicy napra­
wili dach w świetlicy i postarali 
się o jej udekorowanie. (AK)

•i*
Pracownicy Jarocińskiej Fabry­

ki Mebli zorganizowali zespoły 
świetl cowe: teatralny, muzycz­
ny i taneczny. Najliczniejszy, bo 
2Ó-osobowy zespół teatralny przy 
gotowuje przedstawienie — baj­
kę* dla dzieci. Zespół muzyczny 
zdobył sobie uznanie w terenie. 
Zespól taneczny ostatnio zanie­
dbał się w pracy.

(AS)❖
Ożywioną dz: ...ilność wykazuje 

ork estra symfoniczna zespołu 
PGR — Kórnik, pow. Śrem. 
sto wyjeżdża ona z koncertami w 
teren, nawet do woj. zielonogór­
skiego, zyskując sobie wszędzie 
uznanie.

*
Dużym powodzeniem cieszą 

się występy dziecięcej orkiestry 
szkoły podstawowej i zespołu 
PGR — Kórnik, powiat Śrem.

I (St. N.)

REDAKCJA: Poznam ul 
Grunwaldzka nr 19. II Pl5 
•elelon nr nr 62 70. 63-5* 
*4 21 75.21 78 63.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań.
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dii, 17.40 (P) — lud0‘ 
wa, 18.10 (P) — mu’ 
zyka, 18.20 — koncert 
ork. rózgi, bydgo­
skiej, 19.45 — kotopó 
zytor tygodnia, 21.W
— taneczna, 22.40 
polska muzyka karne 
ralna, 23.10 - roz­
rywkowa.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.30 
(P) _ tak było — 
tak jest — tak bę­
dzie, 8.30 — dla dzie­
ci starszych, 12.45 1
13 (P) — dla wsi, io
— korespondencja z
zagranicy, 1? — dla 
dzieci, 17.55 - z war; 
sztatu poznańskich n 
teratów, 19 — muzy­
ka i aktualności, 
19.25 — opowiadanie, 
20.30 — aktualny re­
portaż krajowy. 20.45
— teatr m’odego siu- 
chacza. 20.20

Las** — ode. 8 pow.
Suort:

21.45 — wiadomo­
ści.



w sprawie urtapów
ad clisz KonowaisRi z Wą- 
growca zapytuje 5as, ii-e 

dni urlopu wypoczynkowe o 
należy się pracownikom 1'izycz 
nym, zatrudnionym w urzę­
dach i instytucjach państwo­
wych.

Przepisy, które mówią o ur­
lopach, znajdują się w załącz­
niku do obwieszczenia Preze­
sa Rady Ministrów z dnia 8 
stycznia 5949 r. w sprawie je-, 
dnolitego tekstu ustawy o 
państwowej służbie cywilnej 
(Dz. Li. R. P. nr i], poz. 72,

Odpowiadamy
Czytelni Kum

Wiktoria Perska. — Pusz­
czykowo. — Obowiązek na­
prawy zepsutej podłogi w po­
koju, zajmowanym przez lo­
katora, należy do użytkowni­
ka tegoż pokoju, albowiem 
według obowiązujących prze­
pisów prawnych- (art. 373 § 2 
kodeksu zobowiązań), jest on 
zobowiązany pokrywać drob­
ne naprawy i wydatki, połą­
czone ze zwykłym używa­
niem zajmowanego przez me­
go mieszkania. (1716)

Andrzej Grześkowiak, Mar­
gonin. — Nie przewidujemy 
wprowadzenia proponowane­
go dziaiu. Musi Fan oddać psa 
do tresury tub kupić sobie 
fachowy podręcznik o tresu­
rze psów 1 wg niej psa uczyć.

(2039)
K. Bytnerowiez, Poznań. —

Sala k.na „Junak" jest wła­
snością Klubu Oficerskiego, 
który korzysta z mej w go­
dzinach wolnych od wyświe­
tlania seansów dla swych 
własnych imprez, dlatego też 
ekran zawiesza sic tuż przed 
rozpoczęciem filmu. (1780)

M. Bączkowski. — W spra­
wie mewydawania reszty pie 
niędzy nie możemy interwe­
niować, gdyż nie podaje Pan 
kiedy to miało miejsce, ani 
też gdzie. (2017)

Kowalska, iiybaki, — Pro­
simy o podanie konkretnych 
faktów dotyczących bałaga­
nu w sklepach z pasmanterią, 
gdyż inaczej me możemy in­
terweniować. (1871)

Edmund Stempin, Gniezno. 
Ob. Kazimierza Molendę, pra 
cownika PKP (za zastawie­
nie we wsi Bledzew legityma­
cji służbowej) ukarano pozba­
wieniem praw do świadczeń 
przejazdowych na okres 6 
miesięcy. (1736)

art. 8). Artykuł ten postana­
wia, że pracownikom fizycz­
nym, zatrudnionym w służbie 

państwowej od ! —10 lat przy­
sługują 2 tygodnie urlopu, 
zatrudnionym od 10—20 lat — 
3 tygodnie, od ponad 20 lat 
— 4 tygodnie. Do wymienio­
nych norm wlicza się też dni 
Ustawowo wolne od pracy.

(167)

Pomogło
Ob. Wiktoria Szczepaniak z 

Niepariu w dniu 23 VII 54 r. 
otrzymała 90 zl tytułem zwro 
tu za niesłusznie pobraną, 
zbyt wysoko obliczoną, należ­
ność za abonament radiowy.

(235)
DOKP donosi, że w dniu 12 

lipca 1954 r. zarządziła, by w 
każdym składzie pociągu Śro­
da—Zaniemyśl wydzielono 
przedział dla matki z dziec­
kiem i kobiet ciężarnych.

(1642)

W mnych listach 
Czyie?nicy piszg:

JAKIE PRACE
należą do funkcji kierownika 
kina? To pytanie zadają sobie 
często (a specjalnie gdy pada 
deszcz), mieszkańcy Dzierąż- 
na Wielkiego w pow. Trzcian­
ka. Kierownik wraz z opera­
torem chodzą po dachu i na­
prawiają go, żeby zapał ludzi 
odwiedzających miejscowe 
kino nie ochłodziły strugi 
wody, przeciekające przez zni 
szczony dach.

Prostszą rzeczą byłoby, gdy­
by Prezydium GRN i OZK 
pomyślały wspólnie o remon­
cie dachu. (2021)

DZIERŻAWA ŁĄK
Państwowy Fundusz Ziemi 

rozwiązał przed terminem u. 
mewę o łąko, gdyż grunta, na 
których położona była łąka 
dzierżawiona przez Jana Krę- 
gowskiego z Pyszczyny, zo­
stały przekazane na budowę 
POM. W zamian za to propo­
nowano naszemu' Czytelniko­
wi przydzielenie gruntu w 
sąsiedniej gromadzie. Jak wy­
nika z wyjaśnienia Prezy­
dium PRN, nierolnikom, przy­
sługuje tylko działka pracow­
nicza. Niemniej w roku bie­
żącym przydzielono naszemu 
Czytelnikowi do użytku łąkę.

(860)

Skarby królestwa Neptuna
Wiatr delikatnie muskał powierzchnię Bałtyku. Fa­

le pluskały lekko o burty statków, zakłócając wyjąt­
kową ciszę na morzu. Zapadał zmierzch, kiedy z głę­
bokości 46 metrów wypłynęło na powierzchnię wody 
cielsko „Jastarni". Załogi statków szybko i sprawnie 
zakręcały zawory pontonów napełnionych sprężonym 
powietrzem, by nie dostała się do nich woda. Linami 
przymocowywano „Jastarnię" do holownika. Gdy upo­
rano się z pracami przygotowawczymi, holownik puś­
cił w ruch śrubę. Liny naprężyły się. „Jastarnia" 
drgnęła. Oczy wszystkich patrzyły z niepokojem na 
burty „Jastarni". Utonie, czy pójdzie na mieliznę — 
zadawali sóbic wszyscy pytanie.

/ a holownikiem wolno pły- 
J nęła „Jastarnia". Minuty 

wlokły się nieznośnie długo. 
Jeszcze dwieście metrów, je­
szcze sto... pięćdziesiąt... mie­
lizna tuż, tuż. Wreszcie... z 
dziesiątków piersi wyrwało 
się przytłumione westchnie­
nie ulgi. Hura! hura! — 
ciszę morską przeciął rados­
ny krzyk załóg. „Jastarnia" 
uratowana! Trzy lata olbrzy­
miego wysiłku dziesiątek bry­
gad przyniosły światową sła­
wę Polskiemu Ratownictwu
Okrętowemu.

*

Prace mające na celu wy-
° dobycie zatopionej jed­

nostki z dna morskiego za­
czynają się od oględzin wra­
ka. Chodzi tu o ustalenie czy 
jest to jednostka wojenna, 
czy handlowa, określenie jej 
długości, stopnia uszkodze­
nia, ułożenia na dnie i głę­
bokości zatopienia. Na odby­
wanej następnie pod wodą 
naradzie roboczej ustala się 
kolejność prac przygotowaw­
czych do wyciągnięcia zato­
pionego statku. Kolejny etap 
to odmulanie wraka i u- 
szczelnianie uszkodzeń meta­
lowymi plastrami.

Muł usuwa się przy pomo­
cy specjalnych urządzeń. 
Przed 1952 r. pracowano me­
todą i urządzeniami, które 
umożliwiały odmulanie czte­
rech metrów sześciennych na 
godzinę. Praca więc była prze 
wlekła i kosztoWna. Pragnąc 
przyspieszyć proces odmula- 
nia, załogi statków „świato- 
wit“ i „Smok" Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego opra­
cowały nową metodę odmu- 
lania. Wydajność z 4 m! na 
godzinę wzrosła do 33. Po­
zwoliło to skrócić czas pracy 
przy wraku „Jastarnia" o 177 
dni. Uzyskane oszczędności 
wyniosły 5628 tys. zł, premie 
zaś dla racjonalizatorów 
134 465 zł. Grupę racjonaliza­

torów odznaczono nagrodą 
państwową II stopnia.

To ciekawe urządzenie zo­
baczyć można w miniaturze 
na Krajowej Wystawie Wy­
nalazczości we Wrocławiu w 
pawilonach Ministerstwa że­
glugi.

,\J a wystawę wrocławską 
L przybyła między innymi 
grupa składająca się z ra­
cjonalizatorów ob. Mońki 
i Bieleckiego, wynalazców 
specjalnego palnika wodoro- 
acetylenowego do pracy na 
dużych głębokościach, obsłu­
ga sprężarki w osobach Lud­
wika Luckowskiego i spawa­
cza Antoniego Dziadkiewicza 
oraz nurek Jan Kej za.

Hejza jest starszym nur­
kiem pracującym od 1925 r. 
Brał on udział przy wydoby­
waniu przeszło 20 wraków i 
odminowywał gdyńskie falo­
chrony. Chętnie opowiada o 
swej pracy na‘dnie morza.

— Sprawdzanie wnętrza wra 
ków odbywa się w len sposób, 
że jeden nurek wchodzi do 
wraka, a drugi ubezpiecza go, 
pilnując by nie zatrzasnęły się 
drzwi wraka. Wnętrze wraków 
jest prawdziwym królestwem 
ryb; najwięcej spotykamy tam 
węgorzy. Często wraz z wra­
kiem wydobywa się kilkaset ki­
logramów ryb. Niejednokrotnie 
nurek zastać może w kajucie 
groźnego szczupaka, który rzu­
ca się na niego. Miałem taki 
wypadek na wraku „Lech“. 
Gdy wszedłem do kajuty, szczu 
pak rzucił się na mnie i prze­
wrócił mnie. Zakłułem go no­
żem. Wielkość szczupaka, wyno­
siła 1,5 m.

W szafach kajut wiszą jesz­
cze ubrania, które po dotknię­
ciu rozsypują się w pył.

— Czy bardzo zniszczone 
są wnętrza statku?

— Nie. Woda doskonale kon­
serwuje wszystkie części i dla­

tego nie ulegają one zniszcze­
niu. W stoczniach w zasadzie 
przeprowadza się naprawy *- 
szkodzeń, powstałych od poci­
sków. Czasami wystarczy tylko 
mały remont, by oddać statek 
do ponownej eksploatacji. Jed­
nostki wojenne tnie się w wo­
dzie na złom. Przy wrakach 
tych należy pracować bardzo 
ostrożnie ze względu na miny.

— Jak długo trwa praca 
nurka w wodzie?

, — Czas pracy zależy od glęi 
bokośd i waha się w grani­
cach od 0,5 do J+,5 godzin. Na 
duże głębokości nurek schodzi 
jeden raz dziennie, na małych 
od dioóch do trzech.

Największy m naszym sukce­
sem jest wydobycie „Jastarni". 
To wspaniały sukces Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego na 
skalę światową. Dotychczas 
żadna firma na świecie nie 
podjęła się wydobywania wra­
ków z tak dużej głębokości.
iY a dnie morza, w króle- 
L stwie Neptuna kry je się 
wiele zatopionych skarbów. 
Sięgamy po nie, wzbogacając 
naszą llotę morską wydoby­
tymi z dna statkami. W okre­
sie dziesięciolecia wydobyliś­
my 128 wraków o ogólnym 
tonażu 134 062 t. Dzięki ra­
cjonalizatorom, doskonałemu 
sprzętowi i nurkom, Pol­
skie Ratownictwo Okrętowa 
zajęło pierwsze miejsce w 
świecie.

J. ŻELEZIK

wwdwnKHwa
KOBIETA W SPÓŁDZIELNI 

PRODUKCYJNEJ
Nakładem „Książki i Wiedzy** 

ukazała się ostatnio w ramach 
.Biblioteczki Gromady — Rolni­

ka Polskiego** praca Iwony Ja- 
cyny — „Kobieta w spółdzielni 
produkcyjnej".

Pierwszy Krajowy Zjazd Spół­
dzielczości Produkcyjnej ujaw­
nił wspaniałą bojową postawę 
kobiet członkiń, często tych sa­
mych kobiet, które tak niedawno 
jeszcze były zajadłymi przeciw­
niczkami gospodarki zespołowej. 
Praca Iwony Jacyny mówi o ko­
bietach, które w spółdzielniach 
produkcyjnych zrozumiały, ze 
pracując zespołowo zwiększają 
swój dobrobyt. Celem pracy jest 
wykazanie, że miejsce kobiety 
wiejskiej jest w spółdzielni pro­
dukcyjnej, która niesie jasną 
przysziość kobiecie wiejskiej i 
jej dzieciom. Str. 40 cena 0.60.

NA GOŚCINNEJ ZIEMI
W 1952 r. wyjechało do Związ­

ku Radzieckiego kilka wycieczek 
chłopskich. Wielu spośród uczest 
ników wycieczek opisywało swo 
je wspomnienia w listach, kiero­
wanych do prasy i radia. Listów 
tych było tak wiele, iż powstała 
potrzeba stworzenia książki, któ­
ra zawierałaby najszerszy opis 
zdobytych wiadomości i sposti*ze 
żeń. Książka taka ukaza-ła się o- 
statnio nakiadem „Książki i Wie­
dzy" pt. „W gościnnej ziemi ra­
dzieckiej".

Książkę opracowała i zaopa­
trzyła w posłowie Zofia Barcha- 
nowska. Str. 116. Cena 2,50 zł.

i.®

Nurek — Jam Hei
za w czasie próbne 
go zanurzenia się w 
basenie.

(Heiza jest naj­
starszym nurkiem 
w Gdyni. Ma 51 lat. 
29 lat jest nurkiem).

teisowmey poszukiwani
Księgowego oraz inżyniera elektryka zaanga­
żujemy natychmiast. Zgłoszenia wraz z życio­
rysem kierować do Działu Kadr w Zakładach 
Mięsnych w Obornikach Włkp., ul. Lipowa 15.

K2016 i
Technika względnie majstra oudowlanego 
przyjmierny zaraz na Punkt Usługowy w Obor­
nikach Zgłoszenia orosimy kierować do Kadr 
Spóldz. Pracy Rob. Dróg. Budowlanych Poz­
nań, ul. Libelta 6. K2017
Spawaczy elektrycznych i acetylenowych, mon­
terów centralnego ogrzewania oraz robotni­
ków niewykwalifikówdhych zatrudni natych­
miast Poznańskie Zjednoczenie Instalacji Prze­
mysłowych, Poznań, Gw. Ludowej 8. K2039*
Inżyniera-architekta ze znajomością statyki 
budowl na stanowisko projektanta przyjmie 
zaraz Biuro Studiów i Projektów Łączności, 
Poznań, Kośeiuszlti 75/77. K2022

Oziś leszcze wszyscy tepnio losy loterii
mi im in. i i.~r~:inTT7~r:rB]::jBiTiririiini]-nrT7i-Tii»wiTBrimiTiii mi mu w w imiiin hii'-|uiii'ii'ihihhm:iii ibiihw wiiiii uiii h i 'i h i a'ii‘i1 u ii ii 11 ■mii niw

20 sierpnia ciągnienie głównych wygranych 
26 i 27 sierpnia ciągnienie premiowe

Kierownik gospodarstwa na gospodarstwo 
440 ha od dnia 15. 9. 1954, kierownika zaopa­
trzenia i zbytu oraz brygadzista oborowy na 
oborę 100 szt krów dojnych potrzebni od

9. 1954 Wynagrodzenie wg Uchwały Prezy­
dium Rządu z dnia 30. 12. 1953 r. Zgłoszenia 
(podanie wraz z życiorysem) kierować: Dyrek­
cja Stadniny Koni. Warniki, stacja kol., pocz- 

i tei. Korsze 31, pow. Kętrzyn, woj. olsztyń­
skie. K2026
Tapicerów - dekoratorów przyjmie ESP Ta­
picerów i Dekora torów Poznań, ul, Dzierżyń­
skiego 35 K2030
kalkulatora o wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych do obliczania prac normowanych w 
zawadzie teletechnicznym zatrudni: Spółdziel­
nia Pracy „Elektro - Teleteehuika" Poznań, 
al Marcinkowskiego 16.   K2023
Starszego kalkulatora robót wodno-kan. i dro­
gowych przyjmie Zjednoczenie Robót Inżynie­
ryjnych Poznań, Świętoslawska 12. Zgłoszenia 
kierować do Działu Kadr._________ K2928

Nieruchomości
Kamienice - wilie _ ”77? 
oeie _ domki w óżnycn 
oziein-cach polecam - po 
szokuje. Nowak, poznań. 
czerwonej Armb 26 tei

_______ 3140-se
^ac 2000 m’. cały lub czę­
ściowo. oddam w dzierżawę. 
™z-nań. tel 78-22. od godz 

—18. 32072g
t>om piętrowy. 8-izl 

Poznania, sprz
Biuro Ogłoszeń, < 

3, dla 32091
Wille jednorodzinne 
®! mieszkaniami, p; 
mientce poleca ,
ri«„-ZC,7Vński- Pozr,i
biyniska 22.

ilYszmę w dzierżawę dom jed­
norodzinny z , zabudowanymi,

światłem, do 2 ba ziemi 
przy dobrej komunikacji Ku- 
b.cki Tarnowo Podgórne. 
Poznańska 33. dawn. 27

11529p

Wille trzypokojową. wolną 
(Puszczykowo) na dogodnych 
warunkach. spiesznie sprze 
dam. Dutkiewicz, Poznań 
!)::erżvńskiego 105 tei. 
508-14 321P’
Dum z ogrodem wolnym mie 
-zkaniern. 85.000 zł. dom ze 
■kładem. 50.000 zł parcelę 
5000 m! 50.000 z! względ­
nie oolowę parcele 1100 tn- 
przv tramwaju 24.000 zl 
caz kilka will, kamienic, 
sprzeda: Metelski. Poznan.
C7Prwnr,oj Armii 23. 31366?

ZAKUPIMY 
pralki elektryczna

produkcji zagranicznej. Zgłoszenia kiero­
wać: OZR Kieleckich Zakładów Wyrobów 
Metalowych w Kielcach. K2013

Wszelkiego rodzaju
maszyny 

i narzędzia
kowalskie ślusarskie,
stolarskie i kołodziejskie 
kupią Stilechowskie Za­
kłady Przemyślu Tereno­
wego w Sulechowie, ui. 

Wesoła 8, tel. 147.
K2033

18 okien
pojedynczych o wymiarze 
2X1,50 m (oszklone) 
sprzedadzą natychmiast

Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Rymarskich,

Poznań, ul. fdałe Garba- 
ry 7 telefon 13-33.

K

Parcelę oparkanioną przy Wi­
nogradach, sprzedam. Poznań, 
tel. 21-76 , 32068g

Sprzedam silnik „Ford Eifl" 
ze skrzynką biegów po remon 
cie. Józef Wasylak, Oborni­
ki, Droga Leśna 14. 11523p

Maszyny do szycia kupuję. 
Poznań Chłapowskiego 3, m 
3, 3176og

Kupno

kupie maty samochód półwy- 
cigGv.v lub wyścigowy ewtl 

rodobny nawet bez silnika 
ub nie na chodzie potrzebne

podwozie, rama, most tylny,
;ś przednia z kompletną kie- 
owricą Oferty Biuro Ogło­
szeń Ł'wicrczewsk'ego 3 dla 
’.2O18g

naimmeiszy samochód 
uwuosobowy. małolitrażowy, 

• iaw(' starego typu nie r,a 
.brrizie bez gum — ważne 
podwozie rbma most tylny 

przedni oraz Kompletna kie­
rownica. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
•12019g ,_____________
Kupie opony 16X653X700 
łub 750. Poznań, teł 47-58, 
względnie oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
32163g

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka koszy 
kowe spacerówki drewniane, 
glete oraz czeskie na łoży­
skach w dużym wyborze po- 
iecaja Br Chojnaccy Poznań 
Wrocławska 25 31333g
wózki dzieciece autka koszy 
!;cwe spacerowe na lożv 
skach kulkowych t lla bliź­
niąt poleca: H świetlik Po 
mań Wrocławska 13

31579g
WózkT autka koszykowe, spa 
ctrówkl poleca: Lesiński, Po 
?nań Żydowska 33 3178łg
K?m>Exakte z Biotarem sprze 
dam Poznań. Kolejowa 46. 
m 18 od godz 15—16

321052

Motocykl DKW. 200 ccm SB,
w dobrym stanie. sprzedam.
Pietrzak, Pniewy, Dworcowa
41 11532p
Sprzedam ciągnik Deutz 28
KM Stęchlicki, Dobieszczy-
zna, pow. Jarocin. 11535p

Sprzedam motocykl .Ariel", 
500 ccm. Poznań; Hibnera 33, 
m 2 ________321S4g
Motocykl „Sachs", 100 ccm, 
sprzedam, Skorupski, Żabiko- 
wo, Kościuszki 110. 11342p
Sprzedam samochód marki 
CKW Leszno, Przemysłowa 
7 ni 11. 11344p
Piecyk gazowy z piekarni­
kiem zegar stojący, sprze­
dam. Poznań - Dębiec Mali­
nowa 9. tn 2. 11345p
Autko koszykowe i spacerów­
kę. sprzedam. Poznań, Krzy­
żowa 2, m 7. 11346p
Sprzedam wózek koszykowy 
autko i spacerówkę. Poznań, 
Drzymały 20, m 3 11348p
Sprzedam spawarkę transfor­
matorową 220—380 V. Pie­
kut Inowrocław, Rokossow­
skiego 22/23. 11349p
Radio „Pionier" sprzedam. 
Poznań. Sierakowska 13 m 
1. 32032g

Samochód ..Wanderer" kabrto 
let w idealnym stanie, sprze­
dam. Poznań, tei. 99—12

32030g

Motocykl „Victoria" 500 
ccm przyczepkę sprzedam. 
Poznań Hibnera 17. m 8 (Ła­
zarz). 32042g

Gabardynę popielatą, sprze­
dam Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
3203Sg

'Wilczycę alzacką, ostrą, sprze 
dam. Poznań, Świętoslawska 
6, m 12. 32O33g

Lokale
Dwie studentki medycyny po­
szukują pokoju. Poznań, Ro­
kossowskiego 94, III ptr. 
Michalski._________ 32198g
Starsza, spokojna poszukuje 
pokoju umeblowanego. óf. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego^, dla 31998g.
Poszukuję lokalu ponad 30 
m! na pracownię rzemieślni­
czą Pcznań, tel. 28-66.

3200lg
Poszukuję mieszkania 2 lub 
3-pokojowego do remontu. 
Oferiy Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32013 g-
Student zamieni pokój we 
Wrocławiu, na pokój w Poz­
naniu, najchętniej z fortepia­
nem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
32016g.
Profesorka dla córki student­
ki poszukuje pokoju umeblo­
wanego w Poznaniu. Górska, 
Inowrocław, Dworcowa 7. 
_________  ______  32020g

? małe pokoje z kuchnią,
łazienką, korytarzem, samo­
dzielne, zamienię na podob­
ne większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 32024g.
Starszego, samotnego przyj- 
me na wspólny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 32029g.

t
Dnia 16 sierpnia 1954. zmarła moja nieodżałowana 

żona, nasza ukochana matka i babka, śp.

mąż i rodzina
Dojazd trolłeybusem nr 103. 32280g

sekretarz Keła Sportowego ZS „Kolejarz" nr 10/f 
przy DOKP w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy oddanego działacza i serdecz­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 17 bm., o godz. 17, na cmen­
tarni w Golęcmie. „Cześć" Jego pamięci!
32249 RADA KOŁA

Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką, komiort w Gdy­
ni, na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32026g.
Pckoik z używalnością kuch­
ni i łazienki w Bydgoszczy, 
zamienię na podobny w Poz­
naniu. Oferty kierować: „Pra­
sa" Bydgoszcz, Pomorska 
1, pod nr 7519. K2032
Zamienię 2 względnie 3 poko­
je z kuchnią, słoneczne, kom­
fortowe w Wolsztynie, na sio 
neczne mieszkanie w Pozna­
niu lub Krakowie. Krzyszo- 
wska, Wolsztyn, Świerczew­
skiego 12/1. 11527p

Zamienię mieszkanie w Wał­
brzychu na pokój z kuchnią 
w Ostrowie lub pobliżu Ostro­
wa. Władysław Trzeciak, Wał­
brzych 7 ul. 3 Maja 137, 
m 1_______________11553p
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią w Szczecinie, na pokój 
z używaniem kuchni w Pozl 
naniu. Zgłoszenia Poznań, 
Szamarzewskiego 22, m 3.

3190 fg
Zamienię pokój słoneczny So- 
lacz, parter, osobna piwnica 
na inny, najchętniej Wilda. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32035g.
Rencistka krawcowa, szuka 
małego pokoje. Aniela From- 
mowa, Poznań, Dąbrowskie­
go 42. 32039g
Pokoik solidnej osobie wy- 
najmę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
32109g.

Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią parter 
słoneczne, na 2—3 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
32037g.
Zamienię piękne 3 pokoje z 
kuchnią w Malborku, na 1 
pokój z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32040g.
Zamienię mały pokój, słonecz 
ny 1-osobowy na inny. Wo­
łyńska 38, m 3, od godz. 
15. 32102

Praca
Potrzebny akwizytor, starszy, 
doświadczony, na prace malar 
skie. Zgłoszenia poste-rest.-m- 
te, Racibórz pod Kluger.

U425p
Pcmacnik fryzjerski lub wy- 
pomóżka potrzebny zaraz. Po 
znań, ul. Jeżycka 2. 32034g
Gosposia młodsza, samodziel­
na, potrzebna. Poznań, Czet- 
wonej Armii 26, m 4 od 
godz. 8—16. 32048g
Murarze potrzebni zaraz. Bu­
dowlane Przedsiębiorstwo w 
Poznaniu, ul. Chwiafkowskie- 
go 5, m 3. Warunki do omó­
wienia na miejscu. 3204 lg

Pielęgniarka . wychowawczy­
ni do rocznego dziecka, do 
Stalinogrodu potrzebna. Od­
pisy świadectw i referencje 
załączyć. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
3?073g.

Samodzielna gospodyni przyj­
mie posadę na probostwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego _3, dla _ 1135łp.
Przedstawiciele rejonowi, za­
prowadzeni w PZGS i GS po­
trzebni do akwizycji na wy­
roby galanteryjne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 32077g.

Nauka
Księgowości, stenografii, języ 
ków. udzielam koresponden­
cyjnie. Łódź Ł skrytka 57.

10599P

________Zguby________
Zgubiono książeczkę Ubezpte- 
czalui Społecznej, świadectwa 
szkolne, wydane przez Lice­
um Mechaniczne, na nazwisko 
Andrzej Piotrowski, Poznań 
Hoboiska 8. 32063g
Zgubiono leg. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Cukierniczego. Krysty 
na Olszowiec, Poznań, Twar- 
dogórska 10._______ 32094g
Zginął piesek repinczer, brą­
zowy. Zwrot Za wynagrodze­
niem Rutkowska, Poznan, 
Czarna Rola 24. 32082g

Rożne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 31785g
Kto wykona ozdobne klamry 
do pasków, różne szerokości, 
większą ilość. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22C;88g.
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Hoffmann wygrał wówczas 
trójskok, a w skoku w dal 
zajął drugie miejsce za Adam 
czykiem (tym samym, który 
przed kilku tygodniami u- 
stanow.ł rekord Polski w sko 
ku o tyczce).

Krakowskie mistrzostwa 
przeżyłem głęboko.

Tam też po raz pierwszy zo 
baczyłem ludzi, których do­
tychczas znałem tylko z ga­
zet: Morończyka, Gąssowskie­
go...

— Czy im kiedykolwiek do­
równam? — myślałem.

Taki byłem pochłonięty 
przyglądaniem się innym kon 
kurencjom, że na śmierć za­
pomniałem o swoim skoku 
wzwyż.

— fy jeszcze nie skaczesz? 
— spytał mnie w pewnej 
chwili ktoś z naszej ekipy. — 
Przecież szukają cię od daw­
na. Dwa razy wywoływano 
lię przez głośnik! Wal no, 
bracie, czym prędzej na 
skocznię!

Pobiegłem natychmiast. Już 
mnie skreślono z listy. Zdy­
szany i speszony musialem 
się tłumaczyć.

Stremowany stanąłem na 
rozbiegu. Nigdy jeszcze nie 
patrzyło na mnie tyle oczu na 
raz.

To prawda, laurów nie zdo­
byłem. ale nauczyłem się du­
żo.

*
IZ>o Krakowie postanowiłem
1 spróbować sił w sprin­

tach.
W 1946 foku pożegnałem 

Częstochowę i wyjechałem do 
Poznania na studia wychowa­
nia fizycznego. Tutaj dopiero 
zająłem się na dobre biegami 
krótkimi. Studia znacznie u- 
łatwiły mi trening.

W czasie wakacji pojecha­
łem do Częstochowy i stąd w 
barwach Włókniarza wyje­
chałem na robotnicze mistrzo 
stwa Polski do Łodzi.

— Pójdziesz na setkę i 269 
metrów, w sztafecie 4X160 m, 
w skoku wzwyż i w dal — za­
decydowało kierownictwo.

Krótka jest chwila decydu­
jąca o zwycięstwie sprintera. 
W biegu krótkim nie ma przy 
spieszania i zwalniania tem­
pa, zrywów, charakterystycz­
nych dla biegów’ długodystan­
sowych. Myliłby się jednak 
ten, kto by myślal. że w sprin 
tach nie ma pewnej taktyki. 
Jest. Sprinter musi swoją tak 
tykę błyskawicznie wprowa­
dzać w' czyn. Jeśli w przed- 
biegach znasz przeciwników i 
wiesz, że są słabi nie masz 
po co wydobywać z siebie

wszystkich sil. nie potrzebu­
jesz żyłować do ostatniego 
tchu. Przecenisz jednak swo­
je siły i pójdziesz „na pół ga­
zu", a tutaj naraz tuż przed 
taśmą wystrzeli jak z procy 
sąsiad z prawego, lub lewego 
toru i ani się obejrzysz, zo­
staniesz wyeliminowany.

Odniosłem wielki sukces! 
Zdobyłem 2 tytuły mistrzow­
skie: na 100 m — 11,9 sek. i na 
200 ni — 24,2 sek. To zdopin­
gowało mnie do jeszcze inten­
sywniejszej pracy nad sobą. 
Nie opuszczałem ani jednego 
treningu. W ten sposób nad­
rabiałem braki spowodowane 
nienajlepszymi warunkami 
fizycznymi, 1,70 wzrostu — 
to na sprintera trochę mało. 
Szybko łamałem w sobie owe 
napady słabości i pracowa­
łem. pracowałem...

Nie chcę tutaj powiedzieć, 
że każdy, byle dużo trenował, 
może być krótkodystansow- 
cem. O nie! Sprinter musi 
mieć pewne wrodzone zadat­
ki na szybkobiegacza. Jednak 
najwspanialszy nawet talent 
nie poparty pracą, nie przy­
niesie żadnych lepszych rezul 
tatów.

Przypominam sobie (było 
to — zdaje się — w 1951 r.), 
że przegrałem we Wrocławiu 
na 200 m. Tej porażki nie u- 
względniam we własnym 
sportowym bilansie. Startowa 
łem wówczas z grypą, nie mó 
wxąc o tym nikomu. Sprawcą 
mej porażki był mało znany 
zawodnik Wolniewicz. Zwy­
ciężył w czasie 22.8 sek. Po­
tem w Poznaniu uzyskał dwu 
krotnie 10,8 sek. na 100 m. 
To był duży talent. Zapowia­
dał się świetnie. Cóż, kiedy 
nie chciało mu się trenować. 
Szkoda. Gdyby parę lat po­
pracował, kto wie, czy by nie 
był pierwszą w kraju gwiazdą 
sprintu. Miał na to wszelkie 
warunki.

*
Rnk 1948. W Poznaniu od­

bywały się wówczas I 
Akademickie Mistrzostwa Pol 
ski. Trzy tytuły — to był dla 
mnie wspaniały, niespodziewa 
ny sukces! Zwyciężyłem w 
biegu na 100 m w czasie 10,9 
sek. A więc mój rekord ży­
ciowy! Po raz pierwszy zszed­
łem na „setkę" poniżei 11 se- 
łćflnd. Drugie zwycięstwo od­
niosłem na 200 m. Wygrałem 
też — choć nie rewelacyjnym 
wynikiem, bo 172 cm — skok
wzwyż i zająłem drugie miej­
sce (6,57 m) za Skałbanią w 
skoku w' dal.
(Ciąg dalszy nastąpi)

^ahslmejsza w historii polskiej yki

iwa stawka 38 zawodników
na Mistrzostwa Europy u) Bernie

Stawczyk i Lerczakówna wśród reprezentantów
W ostatniej krajowej próbie sił przed wyjazdem do 

Berna, polscy lekkoatleci ustanowili znów trzy nowe re­
kordy Polski: Chromik w biegu na 3 000 m pobił własny 
rekord o równe 2 sekundy, uzyskując czas 8.08,8 min., 
Konikówna pchnęła kulą 13.98 m, bijąc rekord Bregulan­
ki o 48 cm, a Majka-Dobrzycka wynikiem 47,03 m wykre­
śliła z tabeli zeszłoroczny rekord Ciachówny w rzucie o- 
szczepem.

Na uwagę zasługuje też za 
cięta walka, którą stoczyli 
między sobą o prawo repre­
zentowania Polski na Mi­
strzostwach Europy — skocz 
kowie w dal. Zwyciężył I- 
wański przed Ratajczakiem 
(obaj 7,34 m) i Kropidłow- 
skim (7,20 m). -

Ostatecznie więc po sobot­
nich zawodach kontrolnych 
ustalono skład ekipy pol­
skiej, do której wchodzi 9 ko 
biet i 30 mężczyzn.

Jeszcze na żadnych lekko­
atletycznych mistrzostwach 
Europy zespół Polski nie był 
tak liczny.

W poszczególnych konku­
rencjach kobiecych na sta­
dionie Neufeld w Bernie 
barw naszego kraju bronić 
będą (w nawiasach podaje

— Ilwicka, Kusion, Bocian 
(12,3 sek.) i Lerczak. Rezer­
wa — Jesionowska (12,2
sek.).

W konkurencjach męskich 
startują: 100 m — Stawczyk 
(10,6 sek.) i Goźdzlalski (10,7 
sek.); 200 m — Stawczyk 
(21,4 sek.) 1 Schmidt (21,8 
sek); 400 m — Mach (48,0 
sek.) i Sierek (48,7 sek.); 800 
m — Potrzebowski (1.50,7 
min.); 1500 m — Potrzebow­
ski (3.48,4 min.) i Żbikowski 
(3.50,6 min.); 5000 m — Graj 
(14.16,8 min.) i Płonka 
(14.17,2 min.); 10 000 m — 
Ożóg (30.01,4 min.) i Miecz- 
nikowski (30.07.0 min.); 3000 
m z przeszkodami — Chro­
mik (8.56.0 min.): skok 
wzwyż — Lewandowski (199 
cm) i Fabrykowski (195 cm); 
skok w dal — Iwański (7,34

my najlepszy tegoroczny wy-;m) i Ratajczak (7,36 m); 
nik poszczególnych reprezen trójskok — Weinberg (15,30 
tantów): lóo m — Ilwicka !m) i Giżelewski (15,02 m);

Rezerwa — Brabański (49,4 
sek.).

Prócz tego Adamczyk sta­
nie prawdopodobnie do dzie- 
sięcioboju.

W konkurencjach kobie­
cych nie obsadziliśmy biegu 
na 400 m, skoku wzwyż i 
pchnięcia kulą, zaś w mę­
skich — biegów przez płotki, 
kuli, chodu i maratonu. Tyl­
ko w dysku, w biegach na 800 
m i 3000 m z przeszkodami 
wystawiliśmy — jeżeli cho­
dzi o mężczyzn — po jednym 
reprezentancie, a w pozosta­
łych konkurencjach — po| 
dwóch.

Pierwsza grupa zawodni- i 
ków odjeżdża 20 bm. pocią- ‘ 
giem do Pragi, skąd wyleci 
samolotem do Szwajcarii. |

Basia Lerczakówna jest obok 
Zdobysława Stawczyka — drugą 
zawodniczką Poznania, broniącą 
barw Polski na V Lekkoatlety cz 
nych Mistrzostwach Europy w

Bernie.

Na torach, boiskach i macie

(12,2 sek.), Kusion (12,1 sek.) 
i Lerczak (12,1 sek.); 200 m
— Lerczak (24,6 sek.); 800 
m — Pestka (2.13.0 min.); 80 
m ppl. — Bocian i Duńska 
(11.4 sek.); skok w dal — 
Duńska (6.12 m>, Uwicka 
(5,83 m) i Kusion (6,00 m >; 
dysk — Kozłowska (44.67 
m); oszczep — Ma,ika -Do- 
brzycka (47,03 m>: pięciobój
— Duńska '3971 pkt.' i II- 
wicka (3434 pkt.); 4x100 m

skok o tyczce — Adamczyk 
(4,33 m) i Ważny (4,15 m); 
oszczep — Sidło (79,03 m) i 
Radziwonowicz (70,46 m); 
dysk — Andrzejczyk (49,68 
m); młot — Niklas (55,17 m) 
i Rut (56,04 m); 4x100 m — 
Goździalski, .Schmidt (10,6 
sek.), Stawczyk i Kiszka (10,6 
sek.). Rezerwa Hola i n (10,7 
sek.): 4x400 m — Makoma- 
ski <48.6 sek). Sierek. Swa- 
towski (49.3 sek.) 1 Mach.

Za tydzień rozstrzygnięcie
Kto zostanie mistrzem Polski?

Z dwóch niedzielnych spotkań 
o mistrzostwo ligi w hokeju na 
trawie największe zainteresowa­
nie budziło rewanżowe spotka­
nie poznańskiej Stali z mistrzem 
Polski — Spójnią.

Spójnia odniosła szczęśliwe 
zwycięstwo 1:0. Bramkę, w dru­
giej części meczu zdobył szybki 
Alfons Flinik, zresztą nie bez 
winy bramkarza — Górnego. Ze­
spół gnieźnieński nie jest już 
tym silnym szybkim i bramko-

strzelnym zespołem sprzed 2—3 ] cją Stalinogrodu wyglądać bę 
lat. Być może, że wszystkie swe dzie następująco: w bramce —
siły koncentruje na decydujące 
spotkanie w najbliższą niedzielę 
z CWKS we Wrocławiu.

Po zdobyciu jedynej bramki — 
goście grali na czas.

Dopóki napastnicy Stali nie na 
uczą się strzelać — dopóty naj­
większe wysiłki pozostałych za­
wodników nigdy nie będą uwień­
czone sukcesem. O zaletach tyl­
nych formacji tej drużyny z 
Górnym w bramce i Siankiewi- 
czem w obronie na czele świad­
czy fakt, że porażki Stali są 
zawsze minimalne.

43-
Derby gnieźnieńskie przynio­

sły zwycięstwo jedenastce Ogni­
wa nad lokalnym rywalem — 
Kolejarzem w stosunku — 3:1. 
Zasłużone zwycięstwo nie ratuje 
sytuacji Ogniwa, które, zajmu­
jąc ostatnie miejsce w tabeli — 
musi się rozstać z ligą hokejową. 

43-
W rozgrywkach o mistrzostwo 

klasy wojewódzkiej odbyły się 
w Poznaniu dwa spotkania. Re­
zerwy Stali zmierzyły się z je­
denastką średzkiego Kolejarza. 
Spotkanie zakończyło się bez- 
oramkowo.

W drugim meczu, po chaotycz­
nej i bezplanowej grze, nieco 
lepsi w linii ataku kolejarze po­
konali rezerwy Spójni — 2:0 — 
zdobywając bez utraty punktów 
mistrzostwo okręgu poznańskie­
go. Obecnie wraz ze Startem z 
Gniezna i AZS z Poznania kole- 
’arze walczyć będą o wejście do 
’ia do której pretenduje 10 dru

Piłkarze
Armii Bułgarskiej
przybędą do Polski

Dziś przyjeżdża do Polski na 
zaproszenie CWKS II repre­
zentacja Armii Bułgarskiej.

Piłkarze bułgarscy rozegraj.? 
w niedzielę na stadionie WP w 
Warszawie międzynarodowy 
mecz z drużyną CWKS. Jako 
przedmecz projektowane jest 
spotkanie w hokeju na trawie 
dwu pretendentów do tytułu 
mistrzowskiego w tej dyscypli 
nie sportu — między CWKS 

./), a Spójnią (Gniez­
no).

Wyjazd 
polskich piłkarzy 
do ZSRR

W dwóch grupach (24 osoby) 
wyjechali do Moskwy polscy 
piłkarze, którzy rozegrają w 
Związku Radzieckim kilka mię­
dzynarodowych spotkań z czo
łowymi drużynami ?1SRR. Pier j 
wszv mecz z reprezentacja Mo .
skwy odbędzie się w środę.! Skład ,cdena,tki reprezcntacyj 
18 bm. na moskiewskim stadio- J nej hokeja na trawie na mecz 
eie Dynamo. Kadry Narodowej z reprezenta-

III liga na starych obrotach
A na froncie bez zmian, ! niedzielnych zwycięstwach fa- 

chciałoby się powiedzieć po nie- j worytów spotkań, niewielkie 
dzielnych bojach w III lidze ! zaszły zmiany.
piłkarskiej. Bez zmian dlatego, ' Poznańskie derby potwierdzi- 
że Budowlani wrócili do swej , jv opinię, że zryw jedenastki 
„starej" (czytaj spadkowej) ! Budowlanych, podziwiany na 
formy, że w tabeli Ili ligi po meczu z kaliską Gwardią, był 

niestety jednorazowy. Jedynym 
jasnym punktem niedzielnego 
meczu byli napastnicy Gabry­
siak i Wróblewski. Zawiodły 
kompletnie linie defensywne z 
bramkarzem na czele. Do sła­
bego poziomu gry dostroili się 
poznańscy Gwardziści. W su­
mie, mecz zakończony wynikiem 
remisowym 3:3, był niecieka­
wy.

Kolejarz leszczyński „uzbro­
jony" w świeży zapas sil zdo­
byty na obozie w Wolsztynie, 
gładko rozprawił się u siebie z 
szczecińską Gwardią — 2:0.
Goście dzielnie stawiali czoło 
żywiołowym atakom linii na­
padu Kolejarza, w czym wybit­
nie pomagał dobrze w tym dniu 
dysponowany bramkarz Pio­
trowski, chroniąc swoją druży­
nę od wyższej porażki.

Kępiński mecz pomiędzy 
Spójnią Gniezno, a miejsco­
wym Kolejarzem, zakończył się, 
jak było do przewidzenia, zwy­
cięstwem gospodarzy — 3:0. 
Postarali się o to: Jokiel, Hei- 
sing i Siwik — zdobywcy zwy­
cięskich bramek. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje cały 
atak Kolejarza, który grał sku­
tecznie, a co najważniejsze z 
głową, czego dowodem były 
pięknie wypracowane akcje.

(ma)

Wojdylak lub Górny; w obronie 
— Pawlicki i Siankiewicz; w po­
mocy — Marzec, Maciaszczyk i 
Stępniak; w ataku — Czajka. Ko 
nieczny, Jan Flinik, Henryk Fli­
nik. Mijał. Na tym szkielecie naj 
prawdopodobniej oparty zosta­
nie także skład reprezentacji Pol 
ski na mecz z NRD. który od­
będzie się #iv dniu 12 września 
br. w Poznaniu.

polskich koiaizy w NRD
W rozegranym w Karl Marx- 

Stadt wyścigu kolarskim w 
zamkniętym obwodzie na 51 km 
(30 okrążeń trasy) z udziałem 
reprezentantów UDA (CSR) 
Gwardii (Polska) i NRD, star­
towało 51 kolarzy.

Zwyciężył Siegel w czasie 
ł “ Q.57 godz. przed Heiman- 
nc — 1 :18.57 godz.

Z Polaków: Lasak był — 7, 
Grabowski — 13, Liszkiewicz— 
15, Czabajski — 22 i Grund- 
raan — 30. Klabiński na sku 
tek defektu wycofał się na 
25 okrążeniu.

Poznańska Stal rozegrała o 
statni mecz w ub. niedzielę ze 
Stalą („Ursus") bijąc ją zde­
cydowanie — 8:3.

S' weszła zatem łatwo i 
szvbko do ostatecznej puli, z 
której wyłonieni będą dwaj 
przyszli członkowie ligi teniśo 
wej.

Niedzielny mecz był niejako 
„sparringiem" Stali przed cze­
kającymi ją trudnymi bojami 
o awans. Wobec niskiego pozio 
mu gry przeciwników nie moż­
na powiedzieć czy Stal jest w 
formie. Jesteśmy jednak pew­
ni. że nadchodzący wyjazd 
Piątka i Gąsiorka do Pragi da 

jednak uznane ponieważ uzy- ńn okazję do doszlifowania for- 
skano je przy silnym wietrze. i my i kondycji.

W 10,9 sek. 80mp.pl.
Na igrzyskach Wspólnoty Bry­

tyjskiej rozgrywanych w Van- 
ccuver wyrównano dwa rekordy 
'Wiata Maskell (Północna Rode­
zja) przebiegła 80 m przez p’otki 
w czasie — 10.9 sek.. a Austra­
lijka Jackson Nelson w biegu 
na 220 yardów uzyskała czas — 
24 C sek Rekordy te nie zostaną

Nie najlepiej powiodło się eki­
pie motocyklistów Unii — ,,Sto­
mil" w wyścigach ulicznych o 
„Srebrny Kask" w Bydgoszczy. 
Wyścig w kat. 125 ccm w klasy­
fikacji III przyniósł jedyne zwy­
cięstwo barwom poznańskiej U- 
nii przez Ryszarda Mackiewi­
cza. W klasyfikacji II — Stefań­
ski zajął trzecie miejsce, a Szym 
kowiak — czwarte. Zwycięstwo 
odniósł Urbanowski z bydgo­
skiej Gwardii przed Litewką ze 
Śląska. Bukowski (Unia — „Sto­
mil") w kategorii 350 ccm był 
czwarty.

Betting wygrał wyścig
„Do granicy Pokoju"
Doroczny kolarski wyścig „Do 

granicy Pokoju" na dystansie 
100 km, ze startem w Gorzowie, 
zakończył się zwycięstwem Bet. 
tinga z Gwardii (Poznań) w cza­
sie 2:39,40 godz. przed Pińskim 
(Spójnia — Szczecin). Specjalną 
uwagę trzeba jednak zwrócić na 
Krawczyka z LZS (Laski — Kęp­
no), który pewnie wygrał wy­
ścig na 50 km w czasie 1:26,0 
godz. W wyścigu dla zawodni­
ków na rowerach turystycznych 
zwyciężył Frankowiak z leszczyn 
skiej Unii.

Zapaśnicy
Spójni (Poznań) iepsi
W Antoninku odbyło się towa­

rzyskie spotkanie w zapasach 
między reprezentacją woj. łódz­
kiego a miejscową Spójnią. Go­
spodarze wygrali mecz zdecydo­
wanie w stosunku 6:2 Dla gości

TABELKA !li L G
. Stal (Poznań) 19 32 49:10
. Kolej. (Leszno) 19 31 58:8
. Gwardia (Kalisz) 18 28 41:18

1. Gw. (Szczecin) 18 26 30:18
. Kolej. (Kępno) 18 25 38:14

i. Gw. (Poznań) 18 20 36:27
ł. Spójnia (Gn.) 18 14 31:41
. Kolej. (Szczecin) 18 14 28:41
. Unia (Gorzów) 18 12 28:42
. Bud. (Poznań) 19 11 26:46
. Spójnia (Żary) 18 10 17:46
. Kolej. (Gorzów) 19 8 20:46

!. Stal (Ziel. G.) 18 7 14:59

Po wygronei ze Stałą (Ursus) 8:3
poznańska Stal w finale eliminacji ligowych

Wracając do niedzielnego 
spotkania — Piątek I oddał 
Papierkowskiemu zaledwie 1 
gema, Piątek II Samborskiemu 
— 2, Kędziora Karasiowi — 1. 
Jedyny punkt na korcie stra 
cila Stal przez porażkę Piąt­
kowej z Żyburową — 7:5, 1:6, 
4:6.

W pozostałych grach wygra­
ne Piątka-Piątkowej, Piątka 
Kędziory > juniorów Gąsiorka 
i Zapłaty w grach pojedyn­
czych oraz podwójnej były łat­
we i wysokie.

Dwa punkty (jak zwykle!) 
Stal oddała z powodu braku 
juniorki. Niedobrze.

punkty zdobyli: Brat w wadze 
koguciej, który pokonał Figę o- 
raz Chojnacki w wadze ciężkiej 
walkowerem. Dla Spójni zwy­
cięstwa uzyskali: Pierard, Ko­
nieczny, Spychała, Koleśnik, B. 
Moczyński i J. Moczyński.

Dwie wygrane 
wielkopolskich piłkarzy

Rezerwy poznańskiego Koleja­
rza wygrały w Wałbrzychu w 
meczu towarzyskim z II ligo­
wym Górnikiem w stosunku — 
4:2.

43-
Kaliska IH-ligowa. „Gwardia" 

wygrała spotkanie z I-ligowym 
zespołem swojej imienniczki z 
Bydgoszczy — 2:1.

Piłkarze wodni S jójni 
na trzecim miejscu 
w tabeli rozgrywek

W rozgrywkach ligi piłki wod 
nej poznańska Spójnia straciła 
jeden punkt, remisując z Gwar- 
dią (Kraków) — 3:3. Pozostałe 
spotkania przyniosły następujące 
wyniki: Stal (Ostrowiec) — Gw. 
(Kraków) — 3:4, Stal (Ostrowiec)
— CWKS — 3:7, Stal (Gliwice)
— Ogniwo (Bytom) — 2:4. W ta­
beli prowadzi CWKS przed Gw. 
(Stalinogród) i Spójnią (Poznań).

Koszykarze Stali 
z trudem pokonali

LZS (Puszczykówko)
W Obornikach kombinowany 

zespól poznańskiej Stali pokonał 
po ciekawym przebiegu gry am- 
bitnie walczącą drużynę LZS-U 
(Puszczykówko) — 58:51.

Walczak w oszczepie
— 88.92 m

We Wrocławiu Walczak z 
Kolejarza uzyskał w rzucie o- 
szczepeni 68,92 m.

Wynik ten jest trzecim re­
zultatem, uzyskanym przez P° 
skich oszczepników w b. sea!£ 
nie. Dłuższe rzuty mieli jedy111 
Sidło i Radziwonowicz.

Ogniwo zwyc ęża
w łuczniczych 
mistrzostwach Polski

W niedzielę, 15 bm. zakończy­
ły się we Wrocławiu XVIII ± 
dywidualne i drużynowe ' 
strzostwa Poiski w Łucznicn •

Ogółem na mistrzostwach u 
nowiono dwa nowe rekordy 
ski i jeden rekord wyrównai • 
Rekordy Polski ustanowiły: 1 
bój krótki kobiet — zespół ugi 
wa I - 3.683 pkt.. w łącznej 
punktacji kobiet za dwa tlOl“ 
je — Ogniwo — 7.656 pkt. 
kord Polski wyrównały kobieo 
Ogniwa w trójboju krótkim 

I 1.370 pkt.

Kolejny odcinek naszej 
powieści

PRZEKLĘTY SRARB 
zamieścimy u numerze ju* 
trzejszym.

80mp.pl

